
Spotkanie
Breżniew —

Honecker
MOSKWA (PAP)

19 bm. na Krymie odbyło się
spotkanie sekretarza general­
nego KC KPZR Leonida Breż­
niewa z przebywającym na od­
poczynku w Związku Radziec­
kim, sekretarzem generalnym
KC SED Erichem Honeckerem.

Podczas spotkania z zadowo­
leniem podkreślono pomyślny
rozwój współpracy między
ZSRR a NRD, która otrzymała
nowe impulsy wraz z zawar­
ciem w dniu 7 października 1975
r. Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej.

Przywódcy obu partii pod­
kreślili zdecydowaną wolę ZSRR
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Szczyt niezaangażowanych
przyjął wspólne deklaracje

Piąta konferencja przywódców państw niezaangażowanych, obradująca w Kolombo od 16
bm., zakończyła się wczoraj wieczorem uroczystym posiedzeniem, na którym zostały przyję­
te dokumenty szczytu: deklaracja polityczna, deklaracja gospodarcza, program współpracy
krajów ruchu na polu gospodarki, kultury, techniki, nauki i informacji oraz rezolucje w pe­
wnych sprawach międzynarodowych.

W czwartek rano wyglądało na

to, że uroczyste zakończenie
szczytu zostanie przesunięte na­
wet na piątek rano.'Przywódcy
86 państw, którzy mieli 19 bm.
rano zebrać się na posiedzeniu
zamkniętym i zatwierdzić do­
kumenty szczytu, zamiast: tego
kontynuowali debatę plenarną.
Nie uzgodniono bowiem wciąż
punktów deklaracji politycznej,
dotyczących m. in. Oceanu In­
dyjskiego, Timoru Wschodniego,

Dżibuti i Sahary Zachodniej.
Mieli to uczynić ministrowie
spraw zagranicznych.

Ostatecznie uchwalono dekla­
rację polityczną, która stwierdza,
że kraje ruchu „powinny nadal
współpracować z wszystkimi po­
kojowymi i postępowymi siłami
świata”

Szefowie państw i rządów oraz

inni wysocy rangą przedstawi­
ciele 86 krajów, wyrazili dumę z

„bezprzykładnej solidarności” ja­

kiej dał wyraz ruch niezaanga­
żowanych w ostatnim okresie i
na samej konferencji, i. wezwali
do poparcia narodów Zimbabwe,
Namibii i innych narodów wal­
czących jeszcze o niepodległość.
Zaapelowali w szczególności do
krajów członkowskich, aby za­
stosowały sankcje, w tym em­
bargo naftowe, wobec Izraela i

Francji za stałe naruszanie rezo­
lucji ONZ zabraniających sprze-
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Wizyta Edwarda Gierka

w woj. olsztyńskim
OLSZTYN (PAP)

19 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward Gie­
rek — przebywał w województwie olsztyńskim.

Edward Gierek, któremu towarzyszył sekre­
tarz KC PZPR — Józef Pińkowski oraz gospo­
darze województwa — obejrzał teren budowy
jednego z najnowszych osiedli mieszkaniowych
Olsztyna — Osiedla XX-lecia. W przyszłości mie­
szkać tu będzie ok 15 tys, osób.

E. Gierek złożył następnie wizytę w najwięk­
szym zakładzie przemysłowym na Warmii —

w Olsztyńskich Zakładach Opon Samochodo­
wych (OZOS), serdecznie witany przez za­
łogę. Fabryka ta uruchomiła ostatnio pro­
dukcję wielu interesujących nowości. M, in.
opracowano tu i podjęto produkcję opon ra­
dialnych dla niektórych typów samochodów oso­
bowych. OZOS dostarcza również znaczną ilość

opon do traktorów. Wielkość ich produkcji pla­
nowano pierwotnie na 90 tys. rocznie, ale dzię­
ki przedsięwzięciom techniczno-organizacyjnym

■iinicjatywie załogi — produkcję tę można było
zwiększyć do 157 tys. W br. podjęto zobowiąza­
nie dostarczenia 165 tys. opon do traktorów.

Podczas pobytu na ziemi olsztyńskiej, I se­
kretarz KC PZPR wiele uwagi poświęcił proble­
mom rozwoju rolnictwa, interesując się szcze­
gólnie przebiegiem prac żniwnych. Edward Gie­
rek odwiedził PGR w Szestnie, które specjali­
zuje się w hodowli bydła i trzody chlewnej.

Następnie E. Gierek zwiedził PGR Sątopy, sta­
nowiące część Kętrzyńskiego Zjednoczenia Rol­
niczo-Przemysłowego. Zaprezentowano tu pracę

nowoczesnych maszyn drenarskich. I sekretarz

KC interesował się także przebiegiem żniw, roz­
mawiając z członkami pracującej w polu bry­
gady żniwnej.

E. Gierek zapoznał się również z pracą Wo­
jewódzkiego Ośrodka Postępu Rolniczego w Bęsi.

Tego samego dnia I sekretarz KC PZPR spot­
kał się z członkami Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Na spotkaniu tym mówiono
o aktualnych problemach rozwoju województwa
i zamierzeniach na przyszłość.

Fragment stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, z suchym do­
kiem i nabrzeżem wyposażeniowym, widziany z lotu ptaka.

Hasło republikanów:

CAF — Uklejewski

„Z Fordem
.7'

przeciw Carterowi11
Robert Dole kandydatem na wiceprezydenta

Prezydent Gerald Ford odniósł zwycięstwo na konwencji
Partii Republikańskiej w Kansas City, uzyskując nominację
swej partii na kandydata na prezydenta. Ford otrzymał 1187
głosów delegackich, podczas gdy jego rywal Ronald Reagan
1070 głosów. Tylko jeden, z delegatów wstrzymał się i jeden
głos padł na nazwisko nie będące na liście. Wybór nastąpił w

pierwszym głosowaniu.
Wybranie przez Reagana liberalnego senatora z Pensylwanii,

Richarda Schweikera na współpartnera w walce o prezydenturę,
w ostatecznej rozgrywce nie przyniosło mu spodziewanego suk­
cesu. Zdecydowana większość delegatów z Pensylwanii pozosta-
ła wierna Fordowi. Za Fordem opowiedziało się 93 delegatów,
a za Reaganem tylko 10. Również w Missisipi Reagan przegrał
w stosunku do Forda. Poprzednio stan ten. był uważany za

całkowitą domenę wpływów Reagana, tymczasem w Kansas

City na 30 delegatów tylko 16 poparło Reagana.
Wkrótce po ogłoszeniu wyników G. Ford odwiedził R. Rea­

gana. Po krótkiej prywatnej rozmowie wystąpili oni potem
wspólnie na konferencji prasowej. Reagan potwierdził, że nie
wchodzi w grę ewentualność jego wiceprezydentury.
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„Łuna-24" wraca na Ziemię
Radziecka automatyczna stacja „Łuna-24” pomyślnie zreali­

zowała program prac na powierzchni Księżyca. W czwartek
ze stopnia lądującego stacji wystartowała w kierunku Ziemi
rakieta kosmiczna „Księżyc-Ziemia”. Na pokładzie znajdują
się próbki gruntu księżycowego.

Urządzenie do uzyskania próbek przewierciło wierzchnią
warstwę gruntu księżycowego na głębokość ok. 2 metrów.
Pobrane próbki zostały umieszczone w hermetycznym pojem­
niku aparatu lądującego rakiety kosmicznej. Aparat lądujący
osiądzie na terytorium ZSRR 22 sierpnia br.

Z Towarzystwa Japonia - Polska

Nowe wstrząsy na Filipinach
Nowe trzęsienie ziemi ale o słabszej mocy nawiedziło w czwar­

tek południową część Filipin. Jak wynika z wstępnych donie­
sień — nie wyrządziło ono znaczniejszych zniszczeń. Epicentrum
ruchów tektonicznych określono niemal w tym samym miejscu
jak podczas wtorkowych silnych wstrząsów, które 'wywołały
ogromne fale oceaniczne.

Z aktualnych informacji na temat skutków wtorkowego trzę­
sienia ziemi wynika, że ok. 4 tys. ludzi utraciło życie a przeszło
90 tys. osób znalazło się bez dachu nad głową. Liczby te będą
przypuszczalnie jeszcze wyższe. Naukowcy ostrzegają jedno­
cześnie, że w najbliższych dniach może dojść do ponownych
wstrząsów skorupy ziemskiej nie mniej silnych niż wtorkowe

ruchy tektoniczne. Z tego powodu tysiące ludzi koczują na ot­
wartych terenach.

Zgodnie z planem Zjedno­
czonego Dowództwa w dniach
od 9 do 16 września bieżące­
go roku na terytorium Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w rejonie: Bydgoszcz,
Szczecin, Wrocław zostanie
przeprowadzone wspólne
ćwiczenie Zjednoczonych Sił
Zbrojnych państw — uczest-

Zmontowano jut finalny element ostatniego słupa konstrukcji
budynku głównego dla „pięćsetki” elektrowni Kozienice. Chłop­
cy z Energomontażu .— ludzie-ptaki — wisząc w specjalnych
koszach na dużej wyskości zmontowali około 4500 ton konstruk­
cji. Trzeba do takich operacji gorącego serca, złotych rąk, sta­
lowych nerwów i znajomości ekwilibrystyki, CAF-Stan

„Wranglery"
rodzimej produkcji

(Inf. wł.) Spodnie, bluzy, garnitury, spódnice z materiału

dżinsopodobnego, wranglerowskiego, są poszukiwane na rynku
przez okrągły rok. Spółdzielnia Przemysłu Odzieżowego „Spraw­
ność” w Krakowie przed laty jeszcze, pierwsza w Polsce prze­
stawiła produkcję na dżinsowe krawiectwo miarowe i sprzedaż
produktu gotowego. Przedwczoraj wydrukowaliśmy informację
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Goście z Tokio w Krakowie
(Inf. wł.) Samolot czarterowy LOT przywiózł do Polski ponad

40-osobową grupę przedstawicieli Towarzystwa Japonia — Pol­
ska na czele z profesorem Uniwersytetu w Tokio Sakamoto
Kusuhiko. Nasi goście odwiedzili już Warszawę, a wczoraj za­
mieszkali w hotelu Holiday w Krakowie. W programie mają oni
jeszcze zwiedzanie Zakopanego, Lublina, Majdanka, Poznania.

Na wczorajszej konferencji prasowej, mówiący doskonale po
polsku sekretarz Towarzystwa Yonekawa Kazuo (studia na Uni­
wersytecie Warszawskim) przedstawił jego program, podkreś­
lając, że ma ono za zadanie nawiązanie ściślejszej współpracy
z naszym krajem, szczególnie na płaszczyźnie kulturalnej, a tak-
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Król Jagiełło
pojedzie helikopterem

W Gliwickich Zakładach Urządzeń Technicznych dobiegają
końca prace związane z rekonstrukcją pomnika Grunwaldzkie­
go. Była to praca niezwykle żmudna, wymagająca wysokiej
specjalizacji. Niezwykła też będzie podróż króla Władysława Ja­
giełły na koniu, księcia Witolda i innych części pomnika z Gli­
wic do Krakowa. Odlane w brązie postacie przeniesione zostaną
bowiem przy pomocy helikoptera. Przelot przeprowadzony ma

zostać w końcowych dniach września lub w pierwszych dniach

października br.

My na NFOZ—NFOZ dla nas
• Priorytet dla szpitala XXX-lecia w Krakowie • Nowosądeckie na 40 miejscu

w kraju • Łapanów w czołówce gmin woj, tarnowskiego
(Inf. wł,) W ostatnim dniu lipca na koncie

Krakowskiego Komitetu NFOZ zarejestrowana
była kwota 125 min 192 tys. zł. W roku bie­
żącym społeczeństwo krakowskie wpłaciło na

fundusz 24 min 562 tys. zł. Cieszą przykłady
więcej niż sumiennego traktowania deklaracji
składkowych. Np. mieszkańcy gminy Zielonki
przekroczyli już znacznie kwotę, którą postano­
wili zebrać w przeciągu całego roku. Bardzo do­
brze przebiega zbiórka w gminach: Wieliczką,
Skała, Nowe Brzesko, a w Krakowie — w dziel­
nicach: Nowa Huta i Śródmieście.

- Nie wszyscy jednak wywiązują się z podję­
tych wcześniej zobowiązań. Niewielkie kwoty

wpłacono w gminach: Iwanowice, Niegardów,
Drwinia, Jerzmanowice-Przeginia, Radziemice. Z

wpłatami zalegają też liczne zakłady uspołecz­
nione.

W br. oddano już do użytku ośrodki zdrowia
w Tokarni i Przegini. We wrześniu otwarta

zostanie apteka w Kłaju, zaś na przełomie
1976/77 r. rozpoczną pracę nowe ośrodki zdrowia
w Skale, Trzyciążu, Sułoszowej, Rząsce i Luczy-
cach.

Krakowski Komitet NFOZ przekazał również
31 min zł na trwającą rozbudowę krakowskie­
go Instytutu Onkologii. Przede wszystkim jed-
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Wspólne ćwiczenia

wojsk Układu

Warszawskiego

„Tarćza-76“
ników Układu Warszawskie­
go pod kryptonimem „Tar­
cza — 76”.

W ćwiczeniu wezmą udział
związki taktyczne i oddziały
wojsk lądowych i sił powie­
trznych Narodowej Armii

Ludowej NRD, Wojska Pol­
skiego, Armii Radzieckiej i

Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej w ogólnej liczbie oko­
ło 35 tys. żołnierzy.

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Pasją dyrektorki Miejskiego Domu Kultury w Dąbrowie Tar­
nowskiej MARII KOWALIK — jest muzyka i taniec. Prowadziła

swego czasu zespół pieśni i tańca przy Niedomickich Zakładach
Celulozy, który zdobywał wysokie lokaty na różnego rodzaju

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Depesza
P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do Ab*
dela Rahmana Chlejfawi z o-

kazji powołania go na stano­
wisko premiera Arabskiej
Republiki Syryjskiej.

Policja strzela

do demonstrantów w RPA
Przez całą noc ze środy na

czwartek trwały w południo-
wo-afrykańskim mieście Port
Elizabeth demonstracje ucz­
niów afrykańskich szkół śred­
nich. W czwartek wieczorem
nad aglomeracją murzyńską
New Brighton koło Portu E-
lizabeth, unosiły się gęst®
chmury dymu. Płonie wielo
budynków administracyjnych,
szkół i sklepów.

Murzyńskie dzielnice mias­
ta Uitenhague, w okolicy 5#
km od Port Elizabeth, rów­
nież były widownią gwałtow­
nych demonstracji. Ogółem w

ciągu ostatnich dwóch dni w

Port Elizabeth i okolicach
zginęło w starciach z policją
14 Afrykańczyków, a 28 od­
niosło rany.

SWAPO nie uzna

rządu Namibii
Rzecznik SWAPO (Połud­

niowo-Zachodniej Afrykań­
skiej Organizacji Ludność}
Namibii) oświadczył w czwar­
tek w Łusace, że jego orga­
nizacja nie uzna rządu tym­
czasowego, którego utworze­
nie zostało zapowiedziane na

konferencji przedstawicieli
Plemion murzyńskich i białej
ludności w Windhuk, Jeżeli
taki rząd zostanie utworzony,
powiedział rzecznik, SWAPO
nasili swą walkę.

Wilgotny Albion
— bez wody
W Londynie ogłoszono, żi

zbiorniki wody w mieście po­
siadają obecnie zasoby wy­
starczające zaledwie na ók.
100 dni. Katastrofalna sytu­
acja panuje w rolnictwie,
które poniosło olbrzymie
straty. Rząd odwołany z ur­
lopów zamierza przedyskuto­
wać ograniczenie dostaw wo­
dy dla przemysłu oraz udzie­
lenie farmerom pomocy fi­
nansowej, Ponadto rozpatrzo­
ny ma być projekt budowy
«>eci kanałów nawadniają­
cych, który poprzednio został
odrzucony ze względu n*
zbyt wysokie koszty. Przewi­
duje się, że zakłady przemy­
słowe w niektórych okręgach
Walii będą musiały przerwać
produkcję, przynajmniej
przez kilka dni w tygodniu.

Morskie MPO
Na Morzach Bałtyckim I

Czarnym, a także na Dale­
kim Wschodzie rozpoczęła
działalność radziecka służba,
której zadaniem jest uprzą­
tanie ropy naftowej rozlanej
wskutek awarii podczas tran­
sportu drogą morską. Przy
pomocy nowoczesnego sprzętu
służba ta będzie usuwać za­
nieczyszczenia ropą z po­
wierzchni wody lub z wy­
brzeża.

' ■

TRYBUNA
Może mandaty nauczą

jak chronić zieleń?
Dużym nakładem robocizny i kosztów uporządkowane zo­

stały skwery w al. Słowackiego, na odcinku od ul. Lenarto­
wicza do ul. Krowoderskiej, po przebudowie skrzyżowania
al. Słowackiego z ul. Łobzowską. W ramach tych prac słusz­
nie zlikwidowano przejście przez skwery od ul. Grottgera na

drugą stronę al. Słowackiego. Nim wyrosła zasiana trawa,
przejście zostało na nowo wydeptane i to jeszcze szerzej. Nikt
ze służby porządkowej miasta nie zapobiega temu wanda­
lizmowi.

Jeśli nie można było ustawić u wylotu ul. Grottgera łań­
cuchowych ogrodzeń na skwerze, to trzeba przynajmniej
otoczyć opieką ten odcinek i uczyć mandatami tych, którzy
go niszetą. W imieniu pracowników Okręgowego Zarządu
Lasów Państwowych, przechodzących codziennie al. Słowac­
kiego do pracy I oburzających się na ten brak kultury —

proszę władze miejski* o szybką interwencję, dla ratowania
nielicznych już oaz zieleni w naszym Krakowie.

TADEUSZ KLUCZEWSKI
przewodniczący Koła PTTK przy
Okręgowym Zarządzie LP Kraków

„Pamiątki" po turystach:

10 ton
śmieci

Tego lata 90 harcerskich pa­
troli ochrony przyrody każdego
dnia wyruszało na najbardziej
uczęszczane szlaki turystyczne
Bieszczadów — gdzie m. in. zaj­
mowało się... zbieraniem pozo­
stawionych przez turystów na

biwakach śmieci i innych odpad­
ków. Harcerze usunęli już i za­
kopali około 10 ton puszek po
konserwach, rozbitych butelek i
słoików, pudełek i papierów, zni­
szczonych naczyń i garderoby,
porzuconych na leśnych pola­
nach, w korytach potoków, wo­
kół parkingów, nad brzegami so-

lińskiego akwenu itp. Wśród
przedmiotów wydobytych z rze­
czek i potoków znajdowano czę­
sto opakowania ■ resztkami ró­
żnych lekarstw 1 środków che­
micznych stanowiących zagroże­
nie dla fauny 1 flory wodnej.

Bezmyślność niektórych tury­
stów dopuszczających *ię zanie­
czyszczenia rzadkich w górach
studzienek i źródełek wody pit­
nej — zagraża przecież zdrowiu

innych ludzi.

28-29 bm.

Najmniejszym samochodem dookoła świata
Polskim fiatem 126p wyruszyli wczoraj w podróż dookoła

świata trzej krakowscy óutomobiliśei: Andrzej Mokrzycki, Ja­
nusz Chmiel i Włodzimierz Wolak. Trasa ich wędrówki, która

prowadzi przez Europę, Azję, Australię, Amerykę i Afrykę, wy­
niesie ponad 40 tys. kilometrów i trwać będzie 12 miesięcy.

Trójka śmiałków wystartowała spod pomnika Adama Mickie­
wicza ną Rynku Głównym w Krakowie.

Już po raz piąty obchodzić
będzie swe doroczne Święto
„Trybuna Ludu”. W tym ro­
ku zorganizowane ono bę­
dzie w dniach 28—29 bm.

Najważniejsze imprezy te­
gorocznego Święta „Trybuny
Ludu” — liczne spotkania i

wystawy — nawiązują do
politycznych i społecznych
treści VII Zjazdu PZPR za­
wartych w haśle „O wyższą
jakość pracy I warunków

życia narodu". Święto bę­
dzie też okazją do ekspono­
wania dorobku etolicy w mi­
nionym 8-l*clu »r®« perspe­
ktyw rozwoju Warszawy,
Jak w poprzednich latach —

będzie to zarazem festyn lu­
dowy.

11 polskich filmów
czeka na premierę.

WARSZAWA (PAP)
Gotowych jest 11 polskich filmów fabularnych i czeka na

premiery. 3 spośród nich we wrześniu wejdą na ekrany. Są toi
„Smuga cienia", „Motylem jestem" i „Mgła".

„SMUGA CIENIA" — kolejne dzieło Andrzeja Wajdy — jest
adaptacją opowiadania Josephu Conrada. Film zrealizowany zo­
stał we współpracy z londyńską firmą „Thames Teuision”. Rolę
młodego Józefa Korzeniowskiego powierzył reżyser Markowi
Kondratowi. Premiera angielska już się odbyła; polska — prze­
widziana jest 4 września.

Debiutujący w pełnym metrażu reżyser Jan Budkiewicz jest
twórcą filmu „OLŚNIENIE", nakręconego na podstawie scena­
riusza Jurija' Nagibina wg opowiadania tego wybitnego pisarza

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na Kalatówkach: drzewa w... doniczkach
(Inf. wł.) Przed kilkoma dniami na Zboczu Patyków na Kala­

tówkach rozpoczęła się wielka akcja sadzenia młodych drzewek.
Zbocze to, które wyjątkowo dotkliwie zniszczyła erozja gruntu
pokryte zostanie 1S tys. młodych sadzonek, głównie modrzewi i
świerków.

Nowością jest zastosowanie oryginalnych doniczek spreparo­
wanych z torfu i celulozy. Małe sadzonki wpuszczane są do gle­
by wraz z doniczkami, które ulegają z czasem rozpuszczeniu.
Ten — stosowany od wielu lat w krajach alpejskich _ spo­
sób, umożliwia, sadzenie mocno już podrośniętycłr drzewek, co

w surowym klimacie górskim nie jest bez znaczenia, (ak)
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Szczyt niezaangażowanych

Przewodnicy
tatrzańscy w górach

Kaukazu

(Inf. wł.) Pięknym ukoro­
nowaniem uroczystości 100-
lecia tatrzańskiego przewod­
nictwa była 3-tygodniowa
wyprawa w góry Kaukazu
24 osób związanych z Zako­
piańskim Kołem Przewodni­
ków.

Zaproszeni przez Centralną
Radę Związków Zawodowych
ZSRR i Kaukaską Służbę
Ratowniczą uczestnicy wy­
prawy weszli na szczyty
sześciu „czterotysięczników” i
dwukrotnie wspięli się na

najwyższy szczyt — Elbrus
(5.633 m npm.), W trakcie

pobytu tatrzańscy przewod­
nicy mieli okazję zapoznać
się z pracą swych radziec­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dąży broni rasistowskiemu reżi­
mowi RPA.

Przywódcy reprezentujący po­
łowę ludności globu ziemskiego
i dwie trzecie państw członkow­
skich ONZ wyrazili też zadowo­
lenie z dotychczasowych postę­
pów odprężenia między Wscho­
dem a Zachodem.

Oprócz deklaracji -politycznej,
konferencja w Kolombo uchwa­
liła deklarację gospodarczą, pro­
gram działania w sferze współ­
pracy gospodarczej, naukowej,
technicznej, oraz blisko 30 rezo­
lucji w sprawach gospodarczych
i politycznych. Trwałe rozwiąza­
nie światowych problemów go­
spodarczych można osiągnąć tyl­
ko przez całkowitą zmianę struk­
tury obecnych międzynarodo­
wych stosunków ekonomicznych
— stwierdza konferencja.

W deklaracji politycznej u-

czestnicy konferencji wezwali m.

in. do likwidacji obcych baz woj­
skowych na Oceanie Indyjskim
i do przekształcenia go w strefę
pokoju.

Konferencja powiększyła skład
biura koordynacyjnego ruchu
niezaangażowanych z 17 do 25
państw. W biurze, które jest je­
dynym organem ruchu, zasią­
dzie: Algieria, Angola, Afganis­
tan (na półtora roku), Bangla­
desz (na następne półtora roku),
Botswana, Czad, Gwinea, Guja­
na, Indie, Indonezja, Irak, Ja­
majka, Jugosławia, Kuba, Li­
beria, Niger, Nigeria, Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny, Peru,
Sri Lanka, Sudap, Syria, Tan­
zania, Wietnam, Zair i Zambia.

Postanowiono, że następna
konferencja na szczycie państw
niezaangażowanych odbędzie się
w Hawanie.

Z dalekopisu
• (m) PROF. Stanisław

Dourowolski otrzymał wczo­
raj z rąk premiera Piotra Ja­
roszewicza Krzyż Komandor­
ski z Gwiazdą Orderu Odra­
dzenia Polski za zasługi w

70-letniej pracy pedagogicz­
nej. Również małżonka pro­
fesora — Ludwika — otrzy­
mała za swoją działalność pe­
dagogiczną Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski.

© 250 TWÓRCÓW podej­
mujących tematykę fantas­
tyczno-naukową, plastyków,
filmowców i dziennikarzy z

25 krajów, uczestniczy w roz­
poczętym wczoraj w Pozna­
niu III Europejskim Kongre­
sie „Eurocon 76”.

© RÓWNIEŻ w Poznaniu

zainaugurowano wczoraj u-

roczystym koncertem tegoro-
czne obchody Święta Ludo­
wego Lotnictwa Polskiego.

• W 31 ROCZNICĘ rewo­
lucji sierpniowej, kiedy to

siły rewolucyjne wkroczyły
do Hanoi i obaliły rząd pro-
japoński uroczyście obcho­
dzono w Socjalistycznej Re­
publice Wietnamu.

• NISZCZYCIELA i kano-
nierkę wysłała Grecja śladem
statku tureckiego, który roz­
począł nowe poszukiwania
ropy naftowej na spornych
wodach Morza Egejskiego.

© SILNY WSTRZĄS tek­
toniczny nawiedził tureckie
miasto Denizli. Wiele budyn­
ków legło w gruzach, co naj­
mniej 3 osoby poniosły
śmierć.

© PRAWDOPODOBNIE na

płaskowyżu Utopia na Mar­
sie wyląduje 3 września br.
amerykańska sonda „Wiking-
2”.

© O ROK przedłużono stan

wyjątkowy w Indiach.

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Zwycięstwa Szewińskiej i Malinowskiego, porażka Wszoły
!UJ_U-U_Ł—Ł—1——-11—i* I I ■-y ,■111-11 1 —

te raMw w p«zw dniu

tnijnra ZSRR - Polska - HO

kich kolegów oraz zobaczyć
jak wygląda prowadzenie
wycieczek w prawdziwie
wysokich partiach gór. W
marcu przybędzie z rewizy­
tą do Zakopanego grupa
przewodników radzieckich.

(AK)
Zasłużeni w walce

z giuźlicą bydła
W Wojewódzkim Zakła­

dzie Weterynarii w Nowym
Sączu miała miejsce uroczy­
stość wręczenia czterem le­
karzom- weterynarii nagród
ministra rolnictwa, leśnic­
twa- i skupu oraz listów gra­
tulacyjnych wojewody no­
wosądeckiego — z racji uzna­
nia Polski za kraj wolny od

gruźlicy bydła, Laureatami
tych wyróżnień zostali nowo­
sądeccy lekarze: Walenty Li­
szka, Alojzy Cywa, Michał
Cison, Franciszek Pyzowski,
którzy podczas 16-letniej, u-

porczywej walki z gruźlicą
u bydła, zakończonej pełnym
sukcesem, wykazali się szcze­
gólnym zaangażowaniem i o-

fiarnością. Nagrody i listy
gratulacyjne wręczył, . lau­
reatom wicewojewoda —

Antoni Rączka. (jot-ka)

Rusycyści z AGH

, przed Kongresem
, w Warszawie

W dniach od 23 do 28 sierp­
nia br. w Warszawie obra­
dować będzie III Międzyna­
rodowy Kongres Wykładow­
ców Języka i Literatury Ro­
syjskiej. Wezmą w nim
udział także przedstawiciele
krakowskiego środowiska
pedagogicznego, wśród nich
rysycyści z Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Uczelnia tech­
niczna ma w tym względzie
poważny dorobek. M. in. w

środowisku studenckim AGH

miały miejsce liczne imprezy
związane tematycznie ze

znajomością języka i proble­
mów Kraju Rad. Na war­
szawskim Kongresie lektorzy
z AGH wygłoszą 4 referaty,
a 5 opracowań opublikowa­
nych zostanie w materiałach
obrad.

t O problemach
i pożarnictwa

Wczoraj w Zarządzie Miej­
skim Związku Ochotniczych
Straży Pożarnych w Krako­
wie odbyła się konferencja
prasowa, tematem której by­
ły aktualne problemy pożar­
nictwa na terenie woj. miejs­
kiego krakowskiego. Prowa­
dzący konferencję płk. poż.
Stefan Lany poinformował
dziennikarzy o zmianach w

strukturze organizacyjnej
Związku, dalej o prowadzo­
nej przez jednostki OSP

akcji zapobiegania pożarom
w okresie żniw a także o

przebiegu realizowanych
przez strażaków w ramach
czynów społecznych inwesty­
cji. (tor)

Breżniew —

Honecker
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
i NRD wnoszenia również w

przyszłości konstruktywnego
wkładu w dzieło pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy w Euro­
pie. Zaznaczono przy tym, że

podejmowane przez określone
koła próby podważenia suwe­
rennych praw NRD oraz mie­
szania się w jej sprawy we­
wnętrzne, nie odpowiadają du­
chowi Helsinek i interesom po­
koju europejskiego. Próby te

są skazane na niepowodzenie i
również w przyszłości będą spo­
tykały się z przeciwdziałaniem
ze strony obu państw.

Spotkanie przebiegało w at­
mosferze serdeczności, wzajem­
nego zrozumienia i całkowitej
jedności poglądów.

Incydent
w strefie Panmundżonu

Koreańska, agencja KONA po­
informowała o incydencie, jaki
zdarzył się 18 bm. w strefie
Panmundżonu. Incydent ten spo­
wodowała grupa Amerykanów i
członków południowo-koreań-
skiej faszyzującej organizacji
młodzieżowej, którzy weszli do

strefy wspólnej kontroli i zacho­
wywali się prowokacyjnie wo­
bec żołnierzy służby pogranicza
KRLD. Doszło do bójki, w wy­
niku której po obu stronach są
ranni.

MynaNFOZ-
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nak gromadzone na koncie środki przeznacza się
na budowę Szpitala XXX-lecia w Podgórzu.

(eba)
W woj. nowosądeckim przy udziale środków

NFOZ realizuje się 12 obiektów służby zdrowia,
które z tego społecznego źródła pochłoną w

tym roku kwotę 27 202 tys. zł. Do najważ­
niejszych inwestycji należą: szpital w Gorli­
cach, rejonowe przychodnie zdrowia w Gry­
bowie, Starym Sączu i Muszynie oraz ośrodki
zdrowia w Czarnym Dunajcu i Ludźmierzu. Na­
tomiast roczny plan zbiórki na NFOZ w woje­
wództwie wynosi 16 240 tys. zł.

Półroczny plan zbiórki na NFOZ wykonano
w 54 proc. Jednak niskie wskaźniki uzyskane
w grupie dobrowolnego opodatkowania od wy­
nagrodzeń pracowniczych, jak i od rolników —

plasują woj. nowosądeckie na dalekiej, 40 po­
zycji w kraju. Liderami tabeli społecznej ofiar­
ności są terenowe komitety NFOZ: w Czorszty­
nie, Szczawnicy-Krościenku, Jordanowie, Jabłon­
ce, Kamienicy i Rabie Wyżnej — ale są też ta­
kie, które W pierwszym półroczu nie zebrały
ani złotówki. Do nich należą komitety miejskie
w Nowym Sączu, Krynicy i gminy w Koście­
lisku i Witowie. Na krytykę zasługuje natomiast
bierność tych komitetów NFOZ, na terenie któ­
rych wznoszone są obiekty zdrowia przy wy­
dajnym poparoiu środków społecznych — jak
w Bukowinie Tatrzańskiej, Ochotnicy Dolnej,
Łapszach Niżnych, Starym Sączu i Muszynie.
Trudno się więc dziwić, że decyzją Komitetu

Wojewódzkiego NFOZ w Nowym Sączu — wszy­
stkim outsiderom wstrzymano dotacje na pro­
wadzone inwestycje do czasu nadrobienia zale­
głości w gromadzeniu funduszy na rzecz tej
szlachetnej idei. (jot-ka)

NFOZ dla nas
W .bieżącym roku mieszkańcy woj. tarnow­

skiego mają wpłacić na NFOZ 21,759 tys. zl. Do
końca lipca 17 gmin zrealizowało półroczny plan
zbiórki od rolników, przy czym na szczególne
wyróżnienie zasłużyła gmina Łapanów, w której
do końca lipca rolnicy wpłacili 91 proc, kwot za­
deklarowanych na rok bieżący. Dobre wyniki
osiągnęła Dębica: Urząd Miejski zanotował rea­
lizację prawie 90 proc, rocznego planu wpłat na

NFOZ. Natomiast na szarym końcu listy znaj­
duje się gmina Bolesław (wykonano tu zaledwie
3,6 procenta planu rocznego, natomiast dotacja
NFOZ dla tego rejonu wynosi 1,5 min zł). Nie­
wiele lepsze wyniki osiągnęła gmina Czchów —

rolnicy wywiązali się tu ze swych deklaracji
w 6 proc., gmina zaś otrzymała już w tym roku
zNFOZ5minzł.

Najbardziej opieszale realizują wpłaty na NFOZ

przedstawiciele spółdzielczości i wolnych zawo­
dów. Np. lekarze w Brzesku wpłacili na Fundusz
700 zł; brak dotąd wpłat reprezentantów tego
zawodu z Bochni, Dębicy i Dąbrowy Tarnow­
skiej.

Warto przypomnieć, że w tym roku woj. tar­
nowskie otrzyma z NFOZ 29 400 tys. zł. Buduje
się 27 obiektów służby zdrowia. M. in. trwa bu­
dowa pawilonu Szpitala nr 1 w Tarnowie (na­
kłady NFOZ na ten cel wyniosły w tym roku
12 min zł), 20 ośrodków zdrowia — m. in'. w

Ryglicach — udział NFOZ 4,8 min zł, Skrzyszo­
wie — udział NFOZ 4 min zł, Szczepanowie —

udział NFOZ 3,9 min zł, 6 aptek. Tarnowskie

korzysta więc w poważnym stopniu z dotacji
NFOZ, zobowiązuje to jego mieszkańców do
terminowego wywiązywania się z zadeklarowa­
nych na ten cel kwot, (al)

W czwartek na stadionie war­
szawskiej Skry rozpoczęły się
międzypaństwowe zawody lek­
koatletyczne z udziałem repre­
zentacji Polski, ZSRR i NRD.
Startowało wielu medalistów Ig­
rzysk Olimpijskich z

' Montrea­
lu. Po pierwszym dniu punkta­
cja zespołów kobiecych przed­
stawia się następująco:

Polska — ZSRR 26:58
Polska — NRD 31:53
NRD — ZSRR 45:39
Punktacja w spotkaniach ze­

społów męskich:
Polska — ZSRR 45:71
Polska — NRD 53:61
NRD — ZSRR 48:68
W pierwszym dniu doszło do

kilku emocjonujących pojedyn­
ków czołowych lekkoatletek
świata. Na 100 m zmierzyły się
dwie wielkie rywalki Irena Sze-
wińska i Renata Stecher. Za kil­
ka dni sławna sprinterka NRD

kończy już swą bogatą karierę i

występ w Warszawie miał dla
niej znaczenie prestiżowe. Zwy­
ciężyła Szewińska — 11,28, wy­
przedzając Stecher o 0,06 sek.
— Szewińska zademonstrowała
świetny finisz. Podczas tego bie­
gu Szewińska doznała lekkiej
kontuzji nogi i jej występ na 200
m stoi pod znakiem zapytania.

W meczu mężczyzn największa
niespodzianka to porażka mistrza
olimpijskiego w skoku wzwyż
— Jacka Wszoły. Zajął on dopie­
ro czwarte miejsce wynikiem —

2.18. Po sukcesach olimpijskich
i pojedynkach z rekordzistą
świata Amerykaninem Stonesem

musiał przyjść pewien spadek
formy. Vvszoła jest jeszcze mło­
dym, mało doświadczonym za­
wodnikiem i z tej porażki wy­
ciągnie na pewno wnioski.

Wspaniałą klasę, wielką odpor­
ność psychiczną i ambicję zade­
monstrował medalista olimpijski
Bronisław Malinowski. W biegu
na 3000 m z przeszkodami po­
tknął się przy pokonywaniu pło­
tu i stracił do rywali około 20
metrów. Przez dwa okrążenia
odrabiał uparcie stratę i na me­
tę wbiegł pierwszy, wyprzedza­
jąc swego najgroźniejszego kon­
kurenta — Franka Baumgartla
(NRD).

W pierwszym dniu trójmeczu
nie zanotowano rekordów.

MĘŻCZYŹNI
Kula: 1. Jarosz (ZSRR) 20,30, 2.
Mironow (ZSRR) 20,10, 3. Rot-
henburg (NRD) 19,57, 5. Antczak

(Polska) 18,58.
3000 m z przeszkodami: 1. Mali­
nowski (POLSKA) 8.23,06, 2.
Baumgartl (NRD) 8.23,29, 3. Fi-
łonow (ZSRR) 8.28,00, 4. Poe-
nitsch (NRD) 8.29,50 (nieoficjal­
ny rek. świata juniorów).
Skok wzwyż: 1. Kiba (ZSRR)
2,21, 2. Budałow (ZSRR) 2,21, 3.
Bcilschmidt (NRD) 2,21, 4. Wszo-
ła (Polska) 2,18.
Skok w dal: 1. Wartenberg
(NRD) 8,09, 2. Cybulski (Polska)
8,01, 3. Podłużny (ZSRR) 7,81,
4X100 m: 1. ZSRR 39:10, 2. Pol­
ska 39:36, 3. NRD 39:67.
1500 m: 1. Stolle (NRD) 3.44,46,
2. Mamontow (ZSRR) 3.45,12, 5.
Ziubrak (Polska) 3.47,47.

Chód na 20 km (na hieżni): 1.
Apalais (ZSRR) 1.30.04,4, 2. Bu-
łakowski (Polska) 1.31,00,6, 3.
Frenkel (NRD) 1.31.22,8
400 m ppł.: 1. Maszkowskl

(ZSRR) 50,38, 2. Stukałow
(ZSRR) 50,56, 5. Węglarski (Pol­
ska) 51,02.
100 m: 1. Borzow (ZSRR) 10,29,
2. Kurrat (NRD) 10,43, 5. Śjyier-
czyński (Polska) 10,55,
400 m: 1. Pietrzyk (Polska) 46,30,
2. Werner (Polska) 46,41, 3. Ar­
nold (NRD) 47,02.
10 000 m: 1. Sellik (ZSRR)
27.58,81, 2. Parłuj (ZSRR) 28.00,49,
3. Kopijasz (Polska) 28.39,81.

KOBIETY.
400 m: 1. Rhode (NRD) 51,28, 2.
Ilijna (ZSRR) 52,01, 5. Nowaczyk
(Polska) 53,84.
Oszczep: L Fuchs (NRD) 63,08,
2. Jakubowicz (ZSRR) 60,82, S.
Łatko (Polska) 54,10.
3000 m: 1. Katiukowa (ZSRR)
8.45,46, 2. Dwiema (ZSRR) 9.01,37,
3. Ludwichowska (Polska) 9.07,87.
4X100: 1. NRD 43,52, 2. ZSRB
43,92, 3. Polska 45,52.
Dysk: 1. Mielnik (ZSRR) 66,86,
2. Schlaak (NRD) 66,44, 3. Gor­
baczowa (ZSRR) 64,08, 5. Nadolą
na (Polska) 53,84.
800 m: 1. Weiss (NRD) 1.56,81,
2. Prowidokina (ZSRR) 1.57,12,
4. Katolikowa (Polska) 2.00,58.
100 m: 1. Szewińska (Polska)
11,28, 2. Stecher (NRD) 11,34, 3.
Masłakowa (ZSRR) 11,38.
Skok w dal: 1. Voigt (NRD) 6.82,
2. Siemionowa (ZSRR) 6.45, 5.
Włodarczyk (Polska) 6.03.

Sobota, godz. 17.30, stadion przy ul. Reymonta

Wisła — Pogoń Szczecin
na inaugurację ekstraklasy
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MUJE: Sytuacja baryczna: E
Polska jest na skraju rożle- ~

głego wyżu barycznego z E
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METRZE O GODZ. 13: Kra- E
ków 18, Kasprowy Wierch 5, —

Zakopane 14, Nowy Sącz 20, E
Tarnów 21. E

BIOMET INFORMUJE: w E

rejonach lokalnych burz —

przejściowe objawy obniża- E
nej sprauiności działania i ~

pogorszonego samopoczucia. E
Widzialność rano ograniczo- ~

na. Drogi miejscami śliskie. E
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PASJE MARII KOWALIK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

eliminacjach, później zaś zespoły taneczne w domu kultury. O-
statnio musiala z tego zrezygnować ze względu na brak czasu —

studiuje zaocznie cnoreograiię — ale nadal uczy muzyki w

Szkole nr 1 w Dąbrowie Tarnowskiej; opiekuje się znaną kapelą
„Dąbrowiacy" — pierwszym zespołem założonym przez nią w

Dąbrowie. W lipcu Maria Kowalik przebywała w Szwajcarii,
gdzie uczestniczyła w kongresie, poświęconym roli muzyki w

kształceniu ustawicznym. Interesuje się też piosenkami ludo­
wymi, lubi wyjeżdżać do poddąbrowskich wsi, nagrywać auten­
tyczne ludowe przyśpiewki.

Dyrektorka MDK może długo opowiadać o zna’nym w okolicy
chórze mieszanym, prowadzonym przez JANA KOLBUSZA, or­
kiestrze dętej, którą dyryguje ADAM KMIEĆ, zespole muzyki
tanecznej, prowadzonym przez STEFANA KOGUTA, wreszcie
o spopularyzowanych przez telewizję „Dąbrowiakach”.

„Od pół roku działa u nas kabaret, w którym występują dzia­
łacze ZSMP, prowadzony przez ZBIGNIEWA GUZIKA, przygo­
towuje on ciekawy program, zaprezentują go na uroczystości
otwarcia roku kulturalno-oświatowego. Mamy też kilka sekcji,
prowadzimy kursy języków obcych. Przyjęły się urządzane przez
nas koncerty dla ludzi dobrej roboty z poszczególnych zakła­
dów. Zorganizowaliśmy już 4 takie spotkania, będziemy je kon­
tynuować. Jeśli nasz dom kultury notuje jakieś rezultaty swej
pracy, zawdzięczamy je tym wszystkim, którzy z zaangażowa­
niem pracują w naszych zespołach i sekcjach. Są to ludzie mie­
szkający nie tylko w samej Dąbrowie, ale i okolicznych wsiach.

Przyzwyczaili się do muzykowania i zespołowego tańca, przy­
jeżdżają punktualnie na próby i występy, poświęcają temu wie­
le swego prywatnego czasu. Są z nami serdecznie związani", (al)

Warzywa i owoce

na dziś i na zimę
(Inf. wł.) Trwa skup warzyw i owoców. Daje się zauważyć

zmniejszoną podaż ogórków, których np. Krakowska Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska skupuje dziennie od 4 do 5 ton, z

czego część przeznacza się na przetwory. Nic więc dziwnego, że
czasem w sklepach brakuje tych warzyw. Niedobór ogórków
występuje zresztą w całym kraju. Pod dostatkiem jest warzyw
smakowych. Dzienna podaż około 10 t śliwek i około 20 t ja­
błek, w pełni pokrywa zapotrzebowanie rynku.

W województwie tarnowskim codziennie zwiększają się do­
stawy ogórków i pomidorów na rynek. Przewiduje się, że już
w przyszłym tygodniu własny skup pomidorów w pełni za­
spokoi potrzeby, a nawet będzie można je wysyłać poza granice
województwa. Dużo jest śliwek odmian letnich oraz wczesnych
jabłek; w najbliższym czasie poprawi się zaopatrzenie w gruszki
faworytki i klopsy.

Obok bieżących dostaw warzyw spółdzielnie ogrodnicze, po­
dobnie jak w latach ubiegłych, przyjmują zamówienie od za­
kładów pracy na zaopatrzenie załóg w warzywa i owoce, a tak­
że ziemniaki. M. in. KSOP otrzymała już około 30 zgłoszeń. Na­
tomiast WSO w Tarnowie dotychczas nie posiada takich zamó­
wień, ale chętnie podejmie rozmowy z przedstawicielami załóg
na temat hurtowych dostaw, (cm)

„Wranglery"
rodzimej produkcji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
agencyjną, że w Żarskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego
buduje się już i montuje urządzenia do produkowania materia­
łów typu „Wrangler” w oparciu o technologię zagraniczną. Jak
tę wiadomość przyjęła zastępczyni prezesa do spraw technicz­
nych spółdzielni „Sprawność” Jadwiga Rybka?

— Bardzo życzliwie. Głównym problemem w „Sprawności”
jest jakość materiału. Obecnie produkujemy spodnie z tkanin
teksasowych różnego rodzaju, głównie pochodzących z Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego im. Harnama w Łodzi.

— Czy zanosi się na poprawę jakości tych materiałów?
— Otrzymaliśmy już z „Harnama” próbki — odpowiada wice­

prezes Jadwiga Rybka — nowej serii tego materiału, który
rzeczywiście spełnia oczekiwania i nasze i klientów. W jakości
nie ustępuje materiałom zagranicznym. W IV kwartale mamy
otrzymać 30 tys. mb. tego materiału, z czego będziemy szyli no­
we modele spodni męskich i spódnice dla pań.

— A zapowiedź z Żarów? Wróćmy jeszcze do tej sprawy...
— Szyjemy rocznie 400 tys. par spodni i jeśli dostaniemy ma­

teriał o takiej jakości jak oryginalny „Wrangler”, będziemy się
tylko cieszyć. Jeszcze bardziej zadowoleni będą nasi klienci.

(jędrz.)

Liban

Kontakty Falanga—OWP
Zdaniem obserwatorów, bitwa o góry Libanu rozstrzygnie

o wyniku wojny domowej w tym kraju. Jednakże strony wal­
czące, jak. się wydaje, chcialyby uniknąć tej decydującej kon­
frontacji. Świadczą o tym ostatnie doniesienia, mówiące o kon­
taktach między przedstawicielami prawicowej Falangi i Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny. Jak informuje agencja UPI — je­
den z przywódców Falangi zaproponował OWP zawieszenie bro­
ni na całym terytorium Libanu w zamian za wycofanie się
Palestyńczyków z rejonów górskich, leżących na północny
wschód od Bejrutu. Rzecznik OWP oświadczył, że propozycja
falangistów jest wnikliwie badana.

Agencja Reutera doniosła, że w wyniku kontaktów między
OWP a Falangą — obie strony miały wydać rozkaz swym for­
macjom zbrojnym, aby zaprzestały ostrzeliwania zamieszka­
łych przez ludność cywilną rejonów Bejrutu.

Agencja AFP pisze, że przewodniczący Komitetu Wykonaw­
czego OWP — Jaser Arafat — domaga się, aby Libia została
gwarantem wykonania jakiegokolwiek nowego porozumienia w

sprawie Libanu. Dotychczas rolę tę pełniła Syria.

W najbliższą sobotę i niedzielę piłkarze eks­
traklasy zainaugurują sezon 1976/77. Po raz pięć­
dziesiąty najlepsze zespoły futbolowe staną do
walki o mistrzowski tytuł. Pierwsze rozgrywki
odbyły się w 1921 roku, a tytuł mistrza Polski

zdobyła wówczas Cracovia. Wisła pierwszy swój
tytuł wywalczyła w 1927 roku. Piłkarze obydwu
krakowskich klubów zdobyli w sumie po 5 ty­
tułów mistrzowskich. Rekordzistą w tej staty­
styce jest chorzowski Ruch, który aż 11 razy zaj­
mował pierwsze miejsce w rozgrywkach eks­
traklasy.

Piłkarze krakowskiej Wisły inaugurują sezon

na własnym stadionie w najbliższą sobotę (po­
czątek spotkania o godz. 17.30) meczem z Pogonią
Szczecin. Zespół „Białej Gwiazdy” wysoko mie­
rzy. Jak zapowiedział trener A. Brożyniak, wi-
ślacy będą walczyć o mistrzostwo. Zadanie bar­
dzo trudne, ale na pewno realne. Już w. ubie­
głym sezonie krakowianie bliscy byli pier­
wszego miejsca, jednakże pechowo stracili kil­
ka punktów. Zabrakło pełnej koncentracji i mo­
bilizacji zespołu w niektórych spotkaniach. Tre­
ner A. Brożyniąk dokonał w tym czasie kilku
zmian w zespole, przebudował linię środkową,
wprowadził utalentowanych juniorów Nawalkę
i Jaloclię.

Dziś skład zespołu jest już ustabilizowany.
Znane są walory krakowian: wysokie umiejęt­

ności techniczne wszystkich zawodników, silna'

defensywa (do reprezentacyjnej formy wraca

Musiał). W tym sezonie lepiej powinna spisywać
się druga linia, przesunięcie do tej formacji
H. Szymanowskiego okazało się bardzo udane*
Napastnicy, poza Kmiecikiem, byli dotąd małą
skuteczni. Pocieszające są więc sygnały o barą
dziej dojrzałej grze Kusty, który może właśni*
w tym sezonie spełni nadzieje kibiców i no-,

wego selekcjonera naszej reprezentacji.
W pierwszym meczu Wisła trafia na groźne­

go rywala. Niewykluczone, że krakowianie wyą
stąpią w tym spotkaniu w osłabionym składzie!
— bez kontuzjowanych braci Szymanowskich*
Jak poinformował nas kierownik drużyny mjr,
E. Kosiba — A. Szymanowski wznowił już tre*

ningi,r natomiast jego brat Henryk nadal pauzu->
je (doznał naderwania wiązadeł podczas meczu

pucharowego ze Spartą). Dziś lekarz zadecyduje,
czy obydwaj zawodnicy wezmą udział w sobota
nim pojedynku.

Inauguracja sezonu pierwszoligowego w Kra­
kowie zapowiada się bardzo ciekawie. Wiślacy,
jeśli chcą sięgnąć po mistrzostwo Polski, muszą
wystartować jak najlepiej.

Pozostałe mecze: Arka — Lech, ŁKS — ROW,
Odra Opole — Legia, Ruch — Widzew, Stal
Mielec — Śląsk, Szombierki — Górnik, Zagłębią
Sosnowiec — GKS Tychy. T.G.

Goście z Tokio w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

że turystycznej. Sprawie tej ma służyć też wydawany przez
Towarzystwo periodyk pt. „Wisła”. Zamieszcza on sporo wiado­
mości o Polsce i wybitnych jej przedstawicielach.

Nasi goście mimo krótkiego pobytu w Polsce z uznaniem wy­
rażali się o jej walorach turystycznych. Pełni są zachwytu
dla naszych osiągnięć gospodarczych i kulturalnych. Chwalą
polską gościnność i serdeczność. (RM)

11 -polskich filmów
czeka na premierę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
radzieckiego. Autor podejmuje problem wzajemnych stosun­
ków ludzi i przyrody, kreśli konflikty obyczajowe i moralne.
W głównych rolach występują Janusz R. Nowicki i Anna Ne- ,

hrebecka.

Gotowe są dwie komedie: „MOTYLEM JESTEM, CZYLI RO­
MANS CZTERDZIESTOLATKA” i „BRUNET WIECZOROWĄ
PORĄ”. Pierwsza (w reżyserii Jerzego Gruzy) przedstawia dal­
sze perypetie bohaterów popularnego serialu telewizyjnego —

rodziny inżyniera Karwowskiego. Grają: Andrzej Kopiczyński,
Anna Seniuk, Irena Jarocka i inni.

„BRUNET WIECZOROWĄ PORĄ” — tytuł nowej komedii
reż. Jana Barei. W perypetie głównego bohatera (gra go Krzy­
sztof Kowalewski) wplecione są satyryczne obserwacje codzien­
ności. Oprócz K. Kowalewskiego grają tu Bożena Dykiel, Woj­
ciech Pokora, Wiesław Gołaś i inni.

W filmie pt. „ZAGROŻENIE” reżyserii Wacława Florkowskie-

go, zawarto niezwykle ważną i ciągle aktualną sprawę odpo­
wiedzialności zbrodniarzy hitlerowskich. Bohaterka, była więź­
niarka Majdanka, wyjeżdża do USA, jako świadek w procesie
przeciwko strażniczce tego obozu. Wykonawcami ról są Halina
Winiarska, Teresa Szmigielówna i Tadeusz Białoszczyński.

Problem samotności ludzi starych podejmuje w swym filmie
pt. „ZOFIA” Ryszard Czekała. Rolę głównej bohaterki, miesz­
kanki domu opieki społecznej gra Ryszarda Hanin.

Autorski film pt. „BLIZNA”, którego bohaterem jest dyrektor
wielkiego kombinatu, nakręcił reż. Krzysztof Kieślowski. Reż.
Sylwester Szyszko przedstawi film zatytułowany „MGŁA”
będący adaptacją powieści Jerzego Grzymkowskiego pt. „ER-
KAEM1SCI”. Akcja rozgrywa się tuż po wojnie we wsi nękanej
przez bandy.

Szybko uporał się ze swym kolejnym filmem, zrealizowanym
z rozmachem i wieloma scenami batalistycznymi, Jan Łomnicki.
Utwór nosi tytuł „ROZKAZ OCALIC MIASTO” i rekonstruuje
słynny manewr Armii Radzieckiej w styczniu 1945 r., który ura­
tował od zniszczeń Kraków i jego bezcenne zabytki.

Marek Piszewski jest autorem filmu o tematyce kryminal­
nej pt. „PRZEPRASZAM, CZY TU BIJĄ?”. Inspektor milicji z

braku dowodów uwalnia bandytę, ale nie odkłada sprawy ad
acta — przekonany o jego winie tropi przestępcę. Grają: Jerzy
Kulej i Zdzisław Richter.

I na koniec coś dla młodzieży. Film pt. „INNA” reżyserii
Anny Sokołowskiej, to opowieść o dziewczynce z domu dziecka,
która na święta przybywa do obcej rodziny.

Zwycięstwo Fibaka

w Toronto

Po sukcesie w mistrzostwach
USA na ziemnych kortach w

Indianapolis, Wojciech Fibak u-

czestniczy w otwartych mistrzo­
stwach tenisowych Kanady w

Toronto. W pierwszej rundzie
pokonał Amerykanina Jima De-

laneya 1:6, 6:4, 7:6. W innej grze
pierwszej rundy Raul Ramirez
(Meksyk) pokonał Ziejko Franu-
lovica (Jugosławia) 6:4, 9:7.

W kilku wierszach

© Nasi młodzi piłkarze ponie­
śli kolejną porażkę na turnieju
przyjaźni rozgrywanym w Buł­
garii. Polacy przegrali z druży­
ną Rumunii 0:1 (0:1).

© Hokejowa reprezentacja
Szwecji pokonała w towarzy­
skim meczu, rozegranym w Goe-
teborgu, drużynę ZSRR 4:1 (1:0,
0:1, 3:0).

© Podczas mityngu w Zury­
chu Wojciech Buciarski wygrał
konkurs skoku o tyczce rezulta­
tem — 5,50 przed Tadeuszem
Ślusarskim — 5,45.

© W Warszawie zakończyły
się „Zawody Przyjaźni” w pię­
cioboju nowoczesnym z udziałem
młodzieżowych drużyn Bułgarii,
CSRS, Rumunii, Węgier, ZSRR
oraz dwóch zespołów Polski.

Zwyciężyli faworyci — pięcio-z
boiści radzieccy. Pierwsza druży­
na Polski zdołała wyprzedzić je­
dynie Czechosłowaków.

© Na kortach stołecznej Legii
zakończyły się finały drużyno­
wych mistrzostw Polski junio­
rów w tenisie. Tytuł mistrza
Polski na rok 1976 zdobyli ju­
niorzy stołecznego AZS.

Koledze
STANISŁAWOWI

NEUMANNOWI

składamy wyrazy serde­
cznego współczucia z po­
wodu śmierci Żony.

Zarząd, Rada Zakła­
dowa i POP PZPR

Spółdzielni Pracy Za­
kładów Przetwórstwa
Tworzyw Sztucznych

w Kłaju
oraz koleżanki i kole­
dzy

Co nowego u pierwszoligowców?
Jutro piłkarze ekstraklasy

rozpoczynają sezon 1976/77. Co

nowego w zespołach pierwszoli­
gowych? Kilka dni temu przed­
stawiliśmy meldunki z ośmiu
klubów, dziś informacje o pozo­
stałych drużynach.

ODRA Opole. Odeszli z zespołu
Edward i Karol Kotowie (Ma-
łapanew Ozimek), natomiast z

! tego klubu przeszli do Opola
i Borzęcki i Bolcek. Powołano tak­

że do kadry pierwszego zespo-
łu kilku juniorów.

Nowym trenerem piłkarzy
SZOMBIEREK BYTOM jest I.
Boroń. Ubyli: Brzeźniak do GKS
Katowice, Kwiatkowski i Mu-
sioł do Stali Stocznia. Drużynę
wzmocnili bramkarz Karwecki
z Lecha i Mika z Ruchu.

W WARSZAWSKIEJ LEGII
niewielkie zmiany. Ubył obrońca
Nowacki (do Wisłoki Dębica),
przybyło kilku mniej znanych
piłkarzy. Drużynę prowadzi na­
dal A. Strejlau.

ARKA GDYNIA wzmocniona
została m. in. Boguszewiczem z

Pogoni Szczecin i Stolcem ze Sto- I

czniowca. Gdynianie starają się
o pozyskanie kilku innych za­
wodników, m. in. Krupę z Po­
lonii Bytom. Trenerem jest
chwilowo K. Araucz, Arka stara

się o nowego szkoleniowca.

ROW RYBNIK nie pozyskał
nowych piłkarzy. Odeszło kilku
mniej znanych zawodników. Ze­
spół prowadzi trener E. Jankow­
ski.

GKS TYCHY występował bę­
dzie w nowym sezonie w nie­
zmienionym składzie.

W ZAGŁĘBIU SOSNOWIEC
duże zmiany. Odeszli: bramkarz
Patoła (wyjazd do Kanady),
Demko do Stali Mielec, Loska i
Z. Wieczorek do GKS Katowice,
Do Sosnowca wrócili Lula i Ję­
dras, przybył ponadto Napieracz
ze Stali Rzeszów.

Piłkarze WIDZEWA ŁÓDŹ
mają nowego trenera, jest nim
J. Pekowski. Zespół wzmocnił
Tłokiński z Lechii Gdańsk.

Ruch udzielił ostatecznie zwol­
nienia Chojnackiemu do Lecha
Poznań. T. G.

Argentyńczycy są optymistami
Dwa kraje mają już zapew­

niony udział w finałach piłkar­
skich mistrzostw świata w Ar­
gentynie — obrońca tytułu —

RFN oraz gospodarz —, Argenty­
na. Argentyńczycy przykładają
wielką wagę , do tego turnieju i
chcieliby, aby główna nagroda
pozostała w domu. Argentyński
związek zaplanował bogaty pro­
gram kontaktów międzynarodo­
wych. Za granicą Argentyńczy­
cy zbierać będą doświadczenia,
a w kraju mają zagwarantowane
przygotowania pod kierunkiem
trenera Cesara Luise Menottiego.

Menotti, to urodzony optymis­
ta. O swoich pupilach mówi, iż

pod względem wyszkolenia tech­
nicznego nie mają sobie równych
na świecie. Nigdy jeszcze nie ur

dało im się wygrać mistrzostw
świata, ale tym razem chcą wy­
korzystać wielką szansę. „Będzie­
my mieć przewagę w postaci do­
pingu. Argentyńscy sympatycy
piłki potrafią pobudzić swoją
drużynę do dużego wysiłku. Wie­
le znaczy również fakt, że start

w finale jest już zapewniony.
Inni będą walczyć o kwalifika­
cję do finału, a my spokojnie bę­
dziemy się przygotowywać. Np.
Don Revie zapowiedział tournee

Po Ameryce Płd., ale dopiero
pod warunkiem, iż Anglia wej­
dzie do finału. Sprawa ta wyjaś­
ni się pod koniec 1977 r. Wtedy
nie pozostanie już wiele, czasu.

My natomiast już odbyliśmy jed­
no tournee, a obecnie mamy dwa
lata na dalsze przygotowania”.

Argentyński trener, podczas
gdy jego gracze nabierali do­
świadczenia, robił wszystko,, aby
doskonale poznać europejski
styl gry i sposób sędziowania.
Spodziewał się porażek i był
przyjemnie zaskoczony sukcesa­
mi w ZSRR i Polsce.

„Zorientowałem się, że w Eu­
ropie niewiele zmieniło się od
czasu ostatnich finałów mis­
trzostw świata. Drużyny grają
ofensywnie, ale dość schematycz­
nie. Zmieniłem zdanie, ale tylko
częściowo, po obserwacji półfi­
nałów i finałów ME”,
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Mało jest miast
na świecie, któ­
re leżą między
morzem a góra-

Niektóre
Rio de

do nie-
stolicy

przypo-
raczej

mi,
ulice
Janeiro
dawna
Brazylii
minają
kurort niż wiel­
ką czteromilio-
nową metropo­
lię. Rio jest je­
dnocześnie naj­
większym por­
tem w kraju.

Usługi motoryzacyjne

LEŻĄC PODSAMOCHODEM

Między PZU a Polskim Zwią­
zkiem Motorowym podpisane zo­
stało porozumienie dotyczące
napraw w stacjach PZMot-u sa­
mochodów, które uległy wypad­
kowi.

Dokument ten upraszcza tryb
załatwiania formalności związa­
nych z naprawą samochodów u-

szkodzonych w wypadku. Wła­
ściciel pojazdu, który oddaje go
do naprawy w stacji obsługi
PZMot-u — nie będzie musiał
odtąd interesować się sprawami

Porozumienie

PZU - PZMot.

Powypadkowe
naprawy

samochodów
finansowymi remontu. Formal­
ności te załatwiać będzie bezpo­
średnio PZMot z PZU, podobnie
jak rozliczenia z tytułu holowa­
nia pojazdu.

W porozumieniu określono po­
nadto czas naprawy pojazdów
Jeżeli koszt naprawy nie prze­
kracza 10 tys. zł, samochód musi
być gotów najdalej w ciągu
dwóch tygodni, a jeżeli koszty
te są większe — w przeciągu
miesiąca (w wyjątkowych przy­
padkach w okresie dwóch mie­
sięcy).

Dotychczas posiadacz pojazdu,
otrzymując odszkodowanie za

„Auto-casęo", dostawał wypła­
tę mniejszą o tzw. udział wła­
sny. Suma ta jest zróżnicowana
zależnie od pojemności silnika.
Obecnie, po podpisaniu porozu­
mienia, właściciel pojazdu — od­
bierając samochód ze stacji
PZMot — naprawiany w ra­
mach ubezpieczenia „Auto-ca-

sco” — będzie musiał wpłacić
równowartość udziału własnego
do PZMot-u.

Wystąpienie przedstawiciela Polski

Obradująca w genewskim Pałacu Narodów te­
goroczna sesja Komitetu Rozbrojeniowego —

zbliża się ku końcowi W intensywnych pracach
Komitetu, będącego głównym forum negocja­
cyjnym w sprawach kontroli zbrojeń i roz­
brojenia w skali światowej — biorą udział przed­
stawiciele 30 państw. Na posiedzeniu plenarnym
19 bm. zabrał głos przewodniczący delegacji pol­
skiej — ambasador Eugeniusz Wyzner.

W wystąpieniu ustosunkował się on do pod­
stawowych,
mianowicie:

♦ sprawy
militarnych
środowiska:

♦ problematyki całkowitego zakazu produkcji
i magazynowania broni chemicznej;

♦ wysuniętej w ubiegłym roku na

przez Związek Radziecki inicjatywy w sprawie
wypracowania międzynarodowego
nia o zakazie badań i produkcji nowych typów
broni masowej zagłady oraz . nowych systemów
takiej broni.

Podkreślając, że Polska od samego początku
udzielała pełnego poparcia sformułowanej1 w

1974 r. przez Związek Radziecki koncepcji peł-

priorytetowych problemów sesji, a

zakazu wykorzystywania w celach
lub wrogich techniki modyfikacji

forum ONZ

porozumie-

nego zakazu oddziaływania na środowisko i kli­
mat w celach militarnych — mówca powie­
dział, że działając w duchu współpracy, Polska
wypowiada się również za kompromisową for­
mułą takiego porozumienia, wstępnie uzgodnio­
ną przez dwa mocarstwa o najpoważniejszym
potencjale militarnym — ZSRR i USA. Mówca
wezwał członków Komitetu, do wzmożenia wy­
siłków w celu uzgodnienia pozostałych sformu­
łowań konwencji, w tym formuły dotyczącej
współpracy międzynarodowej w dziedzinie od­
działywania na środowisko i klimat w celach

pokojowych oraz przedłożenia tekstu porozu­
mienia na zbliżającej się XXXI sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

Ambasador E. Wyzner ustosunkował się rów­
nież do prac tegorocznej sesji Komitetu w za­
kresie projektu konwencji o zakazie badań i

produkcji nowych typów i systemów broni ma­
sowej zagłady. Podstawowym warunkiem efek­
tywnego działania w tej sprawie — podkreślił
on — byłoby wprowadzenie skutecznych, dale­
kowzrocznych żakazów, zanim pojawią się tego
rodzaju nowe systemy broni, czyli zakazów unie­
możliwiających podejmowanie nawet wstępnych
prac badawczych w tym kierunku.

Liczba posiadaczy czterech kółek w

naszym kraju rośnie w bardzo dużym
tempie. W ubiegłym roku zarejestrowa­
no w Polsce ok. 170 tys. nowych samo­
chodów. W tym roku pojawi się na

naszych drogach 200 tys. następnych
pojazdów. Ten szybki wzrost nie idzie
jednak w parze z rozwojem zaplecza
obsługowo-naprawczego motoryzacji.

Przedsiębiorstwem wiodącym w bran­
ży usług motoryzacyjnych jest Centra­
la Techniczno-Handlowa Polmozbyt. W
1975 r. stan posiadania Polmozbytu po­
większył się o 250 stanowisk napraw­
czych, a w br. przybędzie ich 300. Jest
to jednak kropla w morzu ciągie rosną­
cej liczby samochodów, mimo równo­
czesnego wzrostu wskaźnika zmianowo-
ściwstacjach—z1,1w1975r.do1,8
w końcu bieżącego roku. Na wykona­
nie przeglądu gwarancyjnego trzeba
czekać'niekiedy nawet kilkanaście dni,
a przecież np. w przypadku fiata 125p
czynność tę wykonuje się obecnie tyl­
ko raz (przedtem dwa). Naprawa samo­
chodu jest jeszcze większym proble­
mem.

VZ myśl Uchwały VII Zjazdu PZPR
wartość usług motoryzacyjnych w 1980
r. zwiększy się trzykrotnie. Na cel ten

przeznaczono 4,5 mld zł. Powstaną no­
we stacje, głównie przy trasach szyb­
kiego ruchu. Nie zaspokoi to jednak
wszystkich potrzeb w zakresie obsługi
i napraw pojazdów, konieczne były
więc dalsze posunięcia. Zgodnie z o-

statnimi decyzjami Prezydium Rządu
przewiduje się budowę małych stacji,
mających od 1 do 10 stanowisk obsłu-
gowo-naprawczych. Inwestorem będzie
spółdzielczość pracy i rzemieślnicy, któ­
rzy mogą uzyskać kredyty, a w zamian
za podjęcie się wykonywania usług
gwarancyjnych, otrzymają pewne ulgi.

Na jedno stanowisko obsługowo-na-
prawcze w kraju przypada obecnie 75
samochodów, a najbardziej niekorzystny
wskaźnik ma Warszawa — 96 samocho­

dów. Pewną poprawę ma przynieść zor­
ganizowana wokół stolicy sieć stacji sa­
telitarnych, jest to jednak doraźne po­
sunięcie. Dopiero realizacja programu
inwestycyjnego, który zaklada’dla War­
szawy 2000 stanowisk — umożliwi roz­
wiązanie problemu obsługi i napraw
samochodów osobowych.

Ogólnokrajową bolączką jest także
brak wielu części zamiennych do syren
i fiatów. Dla posiadaczy np. syren-104
kupienie błotników jest często nieosią­
galnym marzeniem. Brakuje nawet ta­
kich drobiazgów, jak... zaworki do dę­
tek. Tworzy się coś w rodzaju „dru­
giego rynku” wymagającego odpowied­
nich znajomości. Daje się przy tym za­
uważyć dziwne zjawisko, a mianowi­
cie elementy, które przeciętny posia­
dacz czterech kółek potrafi sam wy­
mienić — trudno znaleźć w sklepach.
Można je za to kupić w stacjach obsłu­
gi — oczywiście wraz z opłatą za u-

sługę.
Brak jest części zamiennych, a mimo

to mamy jeden z najwyższych w Euro­
pie wskaźników zakupu części przypa­
dających na jeden samochód. Specja­
liści z branży motoryzacyjnej twierdzą,
że główna przyczyna tkwi w... chomi­
kowaniu. Po prostu ciężko doświadcze­
ni właściciele czterech kółek nabywają
trudno osiągalne elementy na zapas.

Niedocenianą możliwością poprawy
zaopatrzenia sklepów jest regeneracja
części zamiennych. W krajach mają­
cych znacznie lepiej od nas rozwinięty
przemysł motoryzacyjny i jego zaple­
cze, wiele części poddaje się takiemu
odnowieniu. Można je później kupować
za odpowiednio niższą cenę. Prowadzi
się tam także sprzedaż wymienną. Przy
kupnie nowego silnika oddaje się sta­
ry, uzyskując pewną bonifikatę. War­
to byłoby też wykorzystać doświadcze­
nia naukowców zajmujących się teorią
niezawodności. Na podstawie tej teorii
określa się z dość dużym prawdopodo-

bieństwem, po jakim czasie dany ze­
spół się zużywa. Informacje te powinny
być pomocne przy 'ustalaniu niezbędnej
ilości części zamiennych, które powin­
ny znaleźć się w sprzedaży. Podkreślić
przy tym warto, że ich produkcja jest
dla przemysłu bardzo opłacalna; nie
wszyscy wiedzą, iż koszt samochodu
zmontowanego z części kupionych w

sklepach byłby znacznie wyższy od je­
go normalnej ceny.

Istnieją też jeszcze przepisy, które
utrudniają prawidłowy rozwój usług
motoryzacyjnych, a dotyczą one zarów­
no Polmozbytu, jak i indywidualnych
rzemieślników. Polmozbyt np., jak każ­
da instytucja, rozliczany jest z wyko­
nania założonego planu. W tym wypad­
ku chodzi o plan usług dla ludności;
Tymczasem w myśl przepisów, prze­
glądy gwarancyjne nie są traktowane
jako świadczenia dla ludności; np. re­
gulacja zapłonu w samochodzie obję­
tym jeszcze gwarancją, nie jest usługą,
natomiast ta sama czynność, wykony­
wana w tym samym samochodzie po
wygaśnięciu gwarancji — jest już u-

slugą dla ludności...
Inny z kolei przykład sytuacji u-

trudniającej życie właścicielom zakła­
dów naprawczych, którzy płacą poda­
tek obrotowy. Zobowiązani są oni do
wliczania ceny części, które kupili sa­
mi w sklepie, do sumy obrotu, na pod­
stawie której oblicza się podatek. Rze­
mieślnik kupujący np. wał korbowy
za 1500 zł i pobierający opłatę 200 zł
za wmontowanie go w silnik, płaci po­
datek od całej sumy — czyli 1700 zł,
chociaż zarobił on nie 1700 a 200 zł,
czyli o wiele mniej. Dlatego właściciel
warsztatu nie kupuje części, lecz każę
nabywać je klientowi. W ten sposób
tworzy się sztuczna, niekorzystna dla
klienta sytuacja, którą powinno się
szybko zlikwidować.

WITOLD DOMAGALSKI

B. wicepremier Tajlandii aresztowany
TOKIO (PAP)

W Bangkoku poinformowano oficjalnie o zatrzymaniu byłego
wicepremiera wojskowych władz Tajlandii, obalonych w 1973
roku — marszałka Praphasa Charusathiena, który przed kilko­
ma dniami nielegalnie powrócił do kraju.

Premier Tajlandii, Scni Pramoj, oświadczył, iż zostanie zwo­
łana nadzwyczajna sesja gabinetu tajlandzkiego, który zadecy­
duje czy marszałek. Praphas zostanie postawiony w stan oskar­
żenia i czy władze podejmą przeciwko niemu konkretne akcje.
Zdaniem obserwatorów, w najlepszym wypadku Praphas bę­
dzie wydalony z kraju.

Praphas Charusathien jest oficjalnie odpowiedzialny, za

śmierć 71 studentów, którzy zginęli w czasie zamieszek w paź­
dzierniku 1973 roku kiedy to obalono władze wojskowe Tajlan­
dii. Praphas wówczas wydał policji' rozkaz strzelania do de­
monstrujących studentów, domagających się wprowadzenia w

Tajlandii demokratycznego systemu rządów.

„Dzień Szwajcarii
Romańskiej" w TVP

20 bm. emitowany będzie w

II programie TVP „Dzień Szwaj­
carii Romańskiej”. Większość
pozycji — to programy muzycz­
ne i rozrywkowe. Jedynymi po­
zycjami publicystycznymi będą:
felieton filmowy o kontaktach
gospodarczych i kulturalnych
między Polską a Szwajcarią oraz

reportaż ukazujący system szko­
lenia szwajcarskich alpinistów.

Z programów muzycznych na

uwagę zasługuje występ lau­
reatki VII Konkursu Chopinow­
skiego — Marthy Argerich. Po­
pularne przeboje wypełnią zaś
program występu znanego w..

Polsce zespołu „Compagnons de
la Chanson”.

Ciekawie zapowiada się
nowy sezon w Teatrze im.
L. Solskiego w Tarnowie.
Obok przedstawień, które
cieszyły się dużą popularno­
ścią przed wakacjami, teatr

wprowadza na afisz kilka
nowych tytułów. Zanim je­
dnak odbędą się premiery
przygotowywanych właśnie
przedstawień już w najbliż­
szą niedzielę o godz. 19 tar­
nowski teatr inauguruje se­
zon wznowieniem spektaklu
pt. „Przepraszam czy tu bi-

ją”? wg scenariusza R. Smo-
żewskiego, z muzyką Czesła­
wa Niemena. Wznowione zo­
stanie także przedstawienie

Bogaty
sezon

tarnowskiego
teatru

„Z Fordem

przeciw Carterowi1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Spotkanie Forda z tak niebezpiecznym rywalem jest wydarze­
niem bez precedensu w dziejach USA, co podkreśla, do jakiego
stopnia doszło wewnętrzne rozbicie wśród republikanów, sta­
wiające ich w trudnej sytuacji wobec zwartej Partii Demokra­
tycznej i jej kandydata na prezydenta Jimmy Cartera.

Sesja konwencji stała pod znakiem wielkiego napięcia. Zwo­
lennicy Reagana po oficjalnym zgłoszeniu jego kandydatury
przez przedstawicieli skrajnej prawicy Partii Republikańskiej
urządzili blisko godzinną hałaśliwą owację na jego cześć, kiedy
zaś okazało się, że potwierdziły się oczekiwania i że musi prze­
grać, wielu delegatów płakało.

Koła amerykańskiej prawicy (której reprezentantem był Rea­
gan) podjęły w tegorocznej kampanii wyborczej energiczne wy­
siłki, by przeciwdziałać tendencjom odprężeniowym w świecie
i dokonać w polityce USA zwrotu w kierunku zimnowojennym.

Po raz pierwszy w bieżącym stuleciu urzędujący prezydent
postawiony został w obliczu groźby, że nie uzyska nominacji
ze strony własnej partii. Pozycję Forda utrudniał ponadto fakt,
że objął on stanowisko prezydenta nie w wyniku wyborów, lecz
w spadku po Richardzie Nixonie i to w wyjątkowo trudnych
okolicznościach, spowodowanych głośną aferą Watergate. Osta­
tecznie jednak zwyciężyło umiarkowanie prezydenta Forda i je­
go popularność w gęsto zaludnionych stanach północnego wscho­
du.

Nieoczekiwanie prezydent Ford zdecydował, że o urząd wi­
ceprezydenta ma się ubiegać wraz z nim senator ze stanu Kan­
sas, Robert Dole.

„Dwoje na huśtawce” w

T. Malaka, z udziałem,
Kijowskiej i S. Elsnera
montaż baśni Andersena pt.
„Dziewięć serc” w reż. J. Or-
sza-Łukasiewicz. Natomiast
na małej scenie nadal oglą­
dać będziemy „Spowiedź St.a-

wrogina" (grają: Ł. Pijewski
i J. Wasiuczyński) oraz jed­
noaktówkę Fredry „Świeczka
zgasła”.

Z nowości na dużej scenie
teatr w najbliższym czasie
pokaże dramat pt. „Burza”
A. Ostrowskiego, który reży­
seruje B. S. Hanaoka, z muz.

Cz, Niemena i znaną kome­
dię J. Abramowa „Derby w

pałacu” w reż. J. Wasiuczyń-
skiego.

Równie interesująco przed­
stawiają się najbliższe nowo­
ści małej sceny. Zobaczymy
tu ipięc „Świadków" T. Ró­
żewicza w reż. T. Malaka z

udziałem nowych aktorów
pozyskanych dla tarnowskiej
sceny, a m. in. S. Michnę,
który ponownie wrócił do
Tarnowa, adaptację powieści
Bułata Okudżawy pt. „Jesz­
cze pożyjesz” z kilkunasto­
ma znakomitymi balladami,

(hań)
„Przenośna” egzotyka.

Mimo poważnego wzrostu stanu oszczędności, odnotowa­
nego w ostatnich kilku latach, kwota 330 miliardów złotych
zdeponowanych w PKO i bankach spółdzielczych stawia
nas na jednej z bardziej odległych pozycji, zarowno wśród
europejskich krajów socjalistycznych, jak i kapitalistycz­
nych. Nie wchodząc bliżej w uwarunkowania historyczne i
szczegóły całego złożonego problemu, musimy stwierdzić, iż
ciągle jeszcze nie należymy do społeczeństw najbardziej osz­
czędnych. Dewiza „zastaw się a postaw się”, nadmierny op­
tymizm w postaci „jakoś to będzie”, idą w parze z niechęcią
do bardziej systematycznego planowania własnych dochodów
i wydatków, wynikają z niedoceniania znaczenia oszczęd-
noścj.

Jest rzeczą charakterystyczną, że odwiedzający nas goście
z krajów znacznie wyżej rozwiniętych — podkreślając z

sympatią gościnność i szeroki gest Polaków — nie zamierza­
ją bynajmniej brać z nas przykładu. „W Wielkiej Brytanii
— jak pisze korespondent PAP z Londynu — rozrzutność i
życie ponad stan uważane są-nawet za przywary, dyskwali­
fikujące towarzysko i potępiane społecznie”. W Szwecji,
której pomyślność zbudowana została w poważnej mierze
na oszczędności, każdy mieszkaniec zastanowi się kilka ra­
zy zanim wyda koronę, a oszczędność nie należy do rzeczy
wstydliwych w żadnej z grup społecznych. W NRD, gdzie
przeciętne młode małżeństwo stosunkowo szybko osiągnąć
może stabilizację, drogą do osiągnięcia założonych celów
jest oszczędzanie i planowanie każdego wydatku. Na czym
oszczędzają? Najprostsza odpowiedź brzmi: na wszystkim —

na jedzeniu i na przejazdach środkami komunikacji miej­
skiej, na zakupach odzieży i na prądzie, na przyjęciach dla
przyjaciół i na pracach remontowych, do których u nas

wzywa się rzemieślnika nawet wtedy, kiedy można sprawę
załatwić samemu...

Wiele spraw może wydać się nam zaskakującymi, inne —

nie zawsze adekwatne do naszej sytuacji. Wszystkie jednak
zmuszają do refleksji.

Wśród polskich turystów trafiających do sklepów mięs­
nych w NRD — pisze korespondent PAP z Berlina — zdzi­
wienie wywołuje fakt, że prawie nigdy nie pada tu słowo
„kilogram”. Wędliny kupuje się bowiem na gramy i plas­
terki, zaś mięso na funty. W Anglii natomiast najwięcej
spożywa się tego co akurat najtańsze, a każda gazeta — re­

reż.
E.

oraz

To muzeum przy ul. Tetmajera w Zakopanem odwiedzane
jest przez cały rok. Przychodzą nie tylko dzieci, akurat zaczy­
tujące się „Przygodami Koziołka Matołka” i „Awanturą o Ba­
się”, czy młodzież „pochłaniająca” jednym tchem „Szaleństwa
panny Ewy” i „Szczenięce lata”, ale także dorośli, którzy w ten

sposób powracają do swoich wspomnień z najmłodszych lat.
Na zdjęciu: w muzeum Kornela Makuszyńskiego.

Fot. CAF-Momot

Nasz folklor
w Szwecji

Obecnie (w dniach od 13 do 22 sierpnia) trwają w Malmo
Szwecji Międzynarodowe Targi z udziałem 1 22 państw. Wiado­
mość o tyle dla nas ważna, że obszerną ekspozycję zajmuje na

Targach wystawa Spółdzielni Rękodzieła Ludowego i Artystycz­
nego im. St. Wyspiańskiego z Krakowa.

Rozmawiamy na ten temat z prezesem spółdzielni
wem Kurkiem

go stoiska.

Okazuje się, że jest to już piąta wystawa Spółdzielni im.
Wyspiańskiego
wypadkach od kontaktów towarzysko-kulturalnych nawiązanych
poprzez krakowski oddział Towarzystwa „Polonia”.

Zaowocowały one handlowo, czego wyrazem jest nie tylko
wystawa w Malmo, ciesząca się olbrzymim zainteresowaniem
(„Coopexim” już zbiera zamówienia na dostawy gobelinów, na­
rzut, makat, kilimów itp.), lecz również nawiązanie polsko-
szwedzkiej spółki handlowej mającej swe oparcie w Towarzys­
twie Polsko-Szwedzkim.

Jak wynika z informacji organizatorów wystawy Szwecja
jest naprawdę bardzo wdzięcznym odbiorcą naszej sztuki ludo­
wej. Warto dodać, że wiele wysiłku i inwencji w zorganizowa­
nie tej wystawy włożył konsul generalny Konsulatu Polskiego
w Malmo — W. Bołtacz. (EO) .

.w

Bronisła-
oraz Magdaleną Ziębą — organizatorką polskie-

w Szwecji. Zaczęło się, jak zwykle w podobnych

Długosz się pomylił?
Skutki detonacji przy budowie

zapory wodnej na Rabie w Dob­
czycach doprowadziły do intere­
sującego odkrycia. Kolejny wy­
buch odsłonił w pobliskim zamJ
ku otwór studni, która jak re­
lacjonował Jan Długosz w swo­
ich Kronikach powinna mieć
głębokość (w przeliczeniu na

współczesne jednostki długości)
aż 83 metry, czyli mniej więcej
tyle aby dnem sięgnąć do po­
ziomu Raby. Rozpoczęto pierw­
sze prace konserwatorskie, któ­
rych celem jest rekonstrukcja
zamkowej studni. Do tej pory
odgruzowano kilka metrów zam­
kowego wodociągu, a dowiedze­
nie tego czy miary Długosza są
prawdziwe czy też przesadzone,
wymaga sporych nakładów,
przekraczających możliwości Od­
działu PTTK i garstki dobczyc-
kich zapaleńców. Do tej pory
odgruzowując zamkową studnią
wydobyto szczątki ceramiki oraz,
o historycznym znaczeniu, przed­
mioty codziennego użytku.

Póki co, zanim tajemnica sią
do końca wyjaśni wszystkim
turystom polecamy odwiedzenie
dobczyckiego zamku i położone­
go nieopodal skansenu. Stara­
niem dobczyckich miłośników za­
bytków skansen wzbogacił się a

kolejne, niezwykle cenne ekspo­
naty. Przed karczmą „U zbója”
stanęły dwie barcie oraz stara

kuźnia, wyposażona w pełny ze­
staw dawnych narzędzi kowal­
skich. .

Jak poinformował nas kustosz
muzeum mgr Władysław Kowal­
ski w najbliższym czasie jedną
izbę karczmy przeznaczy się na

ekspozycję poświęconą historii
dobczyckiego rzemiosła, ą nieo­
podal przeznaczono miejsce na

wystawę dawnych, typowych dla
tego regionu, obiektów gospodar­
czych. Stanie tam m. in. XIX w.

dworski kurnik z pobliskiego
Gaika.

Przeniesienie części ekspozycji
z zamku do skansenu umożliwi
wzbogacenie muzealnej kolekcji.
W dawnym pomieszczeniu men­
nicy królewskiej utworzona zo­
stanie wystawa numizmatyczna
wzbogacona o kolekcję dawnej
broni.

Komu więc wypadnie droga
przez Dobczyce niechaj nie o-

mieszka odwiedzić Muzeum.

(tor)

lacjonuje korespondent PAP — prowadzi stałą rubrykę od­
notowującą wahania cen i sygnalizuje sezonowe okazje, np.
tanie warzywa, owoce po obniżonych cenach, tańsze w tej
chwili wyroby przemysłowe. Angielskie gospodynie domo­
we odbywają długie wędrówki w poszukiwaniu towarów
tańszych o kilka pensów od podobnych w okolicznych skle­
pach. Wyprzedaże (odpowiedniki polskich sklepów z artyku­
łami przecenionymi) mają zawsze liczną klientelę, rekrutu­
jącą się z bez mała wszystkich warstw społecznych.

Olbrzymią popularnością za granicą cieszą się sklepy re­
klamujące się „zrób to sam”, nie mówiąc już o różnego ro-

NA CZYM

OSZCZĘDZAJĄ BOGATSI?

dzaju podręcznikach dla majsterkowiczów. Zarówno w Au­
strii, Szwecji, Szwajcarii czy Anglii wykonuje się samemu

wszelkiego rodzaju prace konserwacyjne: malowanie do­
mów, mieszkań, naprawy instalacji elektrycznych i wodocią­
gowych, gdyż w ten sposób ratuje się swój budżet domowy.
O tym jak drogie są tego rodzaju usługi świadczy fakt, iż
malowanie średniej wielkości pokoju kosztuje więcej niż
średnia płaca tygodniowa netto. Dla porównania: materiał
potrzebny do tego kosztuje jedną dziesiątą tej ceny. Równie
drogie są usługi w NRD, gdzie dodatkową trudnością jest
brak dostatecznej liczby rąk do pracy i długie terminy o-

czekiwania na wykonanie zleconej roboty. Stąd też ok. 90
proc, mieszkańców NRD samemu maluję lub tapetuje miesz­
kania. Podobnie ma się sytuacja w RFN, gdzie znaczna

większość spośród 33 proc, obywateli RFN, którzy w br. nie
mogli pozwolić sobie na wyjazd urlopowy, wykorzystała
wakacje na prace remontowe we własnych mieszkaniach.

Pisząc o tych faktach nie sposób nie wspomnieć, że dąże­
niu do oszczędzania sprzyja szereg czynników — od kampa­
nii prasowych aż po systematycznie rozbudowywaną sieć
sklepów, zajmujących się sprzedażą niezbędnych narzędzi i
materiałów dla osób wykonujących określone czynności we

własnym zakresie. Niezwykle charakterystyczna jest stała

rubryka prowadzona przez popularny dziennik sztokholmski
„Aftonbladet”, w której czytelnicy informują, jak „sobie
radzą”, aby pieniędzy wystarczyło do pierwszego. Każdy
wydrukowany, a więc ciekawszy list nagradzany jest spe­
cjalną premią pieniężną. Zamieszcza się również — ku prze­
strodze — przykłady marnotrawstwa i rozrzutności. A oto

próbka tego co radzi „Aftonbladet” na podstawie listów czy­
telników: „pierz z sąsiadem, wypełniaj pralkę do końca,
kupuj odzież na przecenie, wzbudź w sobie zainteresowanie
cenami, zrób z tego sport, aby kupować jak najtaniej, rób
wszystko sam, rzemieślników pytaj tylko o radę, nie trzy­
maj nigdy alkoholu w domu, kupuj wódkę tylko na okazje,
racjonuj papierosy, piecz swój własny Chleb, po pewnym
czasie będziesz się mógł chwalić swoimi kwalifikacjami, jeż-
dzij środkami komunikacji miejskiej, odstaw na pewien czas

samochód”.

Na koniec parę słów nt. tzw. drobnych oszczędności, do
których u nas w kraju nie przywiązuje się najczęściej naj­
mniejszej wagi. „Polaka — pisze londyński korespondent
PAP — uderza szczególnie niezwykła oszczędność w korzy­
staniu z energii elektrycznej, gazu i ogrzewania. Żarówki
100-watowe są w Anglii praktycznie nie używane. Do oś­
wietlania stosowane są znacznie niniejsze 15 i 25-watowe
oraz oszczędne świetlówki. W celu zmniejszenia strat ciepl­
nych powszechnie stosowana jest w Anglii dodatkowa izo­
lacja okien, drzwi i ścian domów. Mimo łagodnych zim,
przybysz z Polski, przyzwyczajony do ciepłych kaloryferów
po prostu marznie w Londynie, gdyż temperatura wnętrz
domów rzadko przekracza 16—18 stopni”. Spostrzeżenia te

potwierdzają się również w innych krajach. „Mieszkańcy
NRD — pisze korespondent PAP — na ogół wcześniej cho­
dzą spać, a telewizję oglądają zawsze bez dodatkowego o-

świetlcnia lub najwyżej przy małej lampce o mocy 15 wat.
W każdej rodzinie dba się o to, aby wygasić światło w po­
mieszczeniu, w fctórym nikogo nie ma...”

Ewę Snieżankę doskonale znają miłośnicy polskiej piosenki.
Śpiewane przez nią „Warszawskie nowe tango” tak spodobało
się radiosłuchaczom, że uznane zostało przez nich za przebój
ubiegłego roku. W czerwcu brała udział w dwóch festiwalach
piosenki: w Słonecznym Brzegu w Bułgarii zdobyła „Złotego
Orfeusza" i specjalną/ nagrodę dziennikarzy, śpiewała także
w Opolu. Obecnie Ewa Snieżanka przygotowuje się do Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie, gdzie repre­
zentować będzie Wytwórnię Płytową „Pronit”.

Fot. CAF
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Trudna sytuacja lokalowa

krakowskiego MPK
W Krakowie istnieją 4 punkty sprzedaży biletów miesię­

cznych MPK (w tym 2 — zlokalizowane na terenie Nowej
Huty). Nie trzeba już dodawać, jak wielką popularnością
cieszą się te dwie placówki: istniejący do niedawna punkt
przy ul. Cekiery obsługiwał miesięcznie ok. 35 tys. mieszkań­
ców Podgórza. Trudne warunki lokalowe (powierzchnia użyt­
kowa liczyła tam tylko 28 m kw.) skłoniła już przed dwoma

laty dyrekcję MPK do wystąpienia do władz miasta z prośbą
o przydzielenie większego pomieszczenia (potrzeby oceniono

wtedy na 60—95 m kw. powierzchni użytkowej). Liczne tele­
fony naszych Czytelników pozwoliły nam poznać dalszy bieg
sprawy: przed kilkoma dniami MPK otrzymało nakaz opu­
szczenia z dniem 18 bm. zajmowanego przy ul. Cekiery lo­
kalu. Telefon do dyrekcji tego przedsiębiorstwa wyjaśnił
nam problem do końca: decyzja likwidacji punktu MPK po­
dyktowana została koniecznością powiększenia powierzchni
handlowej znajdujących się obok „Delikatesów”; Przedsię­
biorstwu zaś zaproponowano inny lokal na terenie Podgórza,
liczący... 12 m kw. Pomimo odwołań dyrekcji MPK — Wy­
dział Lokalowy Urzędu Miasta podtrzymał powyższą decyzję.

Rozumiem (i w pełni popieram!) plany rozszerzenia po­
wierzchni podgórskich „Delikatesów”; z drugiej strony —

nie można zapominać o potrzebach użytkowników miejskich
środków komunikacji. Sądzimy, że znajdzie się jednak „Sa­
lomonowa” wyjście z sytuacji... (mh)

„Gościnne występy"
Podczas sezonu turystycznego w Krakowie ze wzmożoną

aktywnością pracują przedstawiciele świata przestępczego:
kieszonkowcy, złodzieje samochodów, włamywacze. Do Kra­
kowa przyjeżdżają na „gościnne występy” przestępcy z Woło­
mina, Radomia, Łodzi, Lublina; krakowscy specjaliści dzia­
łają zaś w miesiącach letnich na terenie innych województw.

W ciągu ostatnich 30 dni funkcjonariusze KK MO zarejo-
slrowali 64 wypadki kradzieży kieszonkowych, ponad 90 proc,
z nich dokonano w rejonie Plant i Dworca Głównego. Jak
poinformowali nas wczoraj podczas konferencji prasowej w

KK MO naczelnicy Wydziałów: kryminalnego — ppłk Ka­
zimierz Kurek i Dochodzeniowo-Śledczego ppłk Leszek
Snopkowski — „na gorącym uczynku” przyłapano 8 spraw­
ców, w tym 5 — nieletnich. Najczęściej „nawiedzane” przez
kieszonkowców są tramwaje (szczególnie linie 4, 8, 13.) i au­
tobusy (linie 114, 124, 119) w okresach rannego i południo­
wego „szczytu” przewozowego.

Niepokoją wypadki coraz częstszego przyłapywania na

kradzieży ludzi nieletnich. Najmłodszy z przyłapanych os­
tatnio na kradzieży „doliniarzy” przyjechał w celach „za­
wodowych” do Krakowa z Jaworzna i miał lat czternaście.
(Dla ciekawostki warto podać, że seniorka krakowskich prze­
stępców tej branży — Wacława R. — liczy sobie lat 71 i na­
dal czynnie uprawia swój „zawód” — przeważnie na placach
targowych Krakowa).

Na chwałę krakowskiej milicji stwierdzić należy, że wy­
krywalność kradzieży kieszonkowych w naszym mieście się­
ga 70 proc, (jeden z najwyższych tego typu wskaźników w

kraju). (mh)

Rozprowadzenie biletów towa­
rowych na cukier wśród kra­
kowskich rencistów i emerytów
jest przedsięwzięciem poważ­
nym zważywszy, że liczba ich

wynosi prawie 100. tysięcy. Mi­
nio, iż fałszywa informacja o

tym, że bilety można pobierać
tylko do 16 bm. wprowadziła
sporo zamętu, akcja przebiega
sprawnie. Trafiają do nas jed­
nakże sygnały Czytelników z

których wynika, że niektóre z

Rejonów Obsługi Mieszkańców

czyli dawnych ADM-ów z nad­
miaru gorliwości zupełnie nie­
potrzebnie biurokratyzują tryb
wydawania biletów. Oto frag-

Bilety dla rencistów

Wystarczą
odcinki rent

rnent rozmowy jaką przepro­
wadził administrator domu przy
ul. Syrokomli w ROM-ie przy
ul. Kościuszki w Krakowie.

— Przyszedłem po bilety dla
rencistów. Oto lista i odcinki
rent.

— A dowody osobiste?
— Po co? Przecież pisano, że

wystarczą odcinki rent.

— Ale nam potrzebne są do­
wody bo musimy spisać ich nu­
mery i daty urodzenia.

— W ADM-ie przy Czarno­
wiejskiej wydają bony bez ta­
kich ceregieli.

— My wydajemy po swojemu.
Cóż było robić. Administrator

odszedł bez biletów, z kwitkiem

tylko.
■To właśnie przykład jak nie­

potrzebna inwencja szkodzi pe­
tentowi, a prowadzony tym try­
bem rozdział bonów utrudnia

tylko sprawny przebieg całego
przedsięwzięcia. Informacji w

tej kwestii zasięgnęliśmy w

Zjednoczeniu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. W

pierwszej chwili zdziwiono się,
że takie praktyki istnieją.
Do pobrania biletów na cukier

wystarczą tylko odcinki rent.

Dowody osobiste wymagane są

wyłącznie w przypadku, kiedy
rencista ma na utrzymaniu in­
ne osoby, którym przydział cu­
kru przysługuje.

Przypominamy jednocześnie,
że bilety towarowe na cukier
odbierać można do 15 września
br. (tpr)
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Wydanie A

Prośmy o łagodną zimę... CO, GDZIE
KIEDT ?

„Nawet gdyby nie było kalendarzy, wie­
dzielibyśmy w MPE, że lato zbliża się do koń­
ca — śmieje się dyrektor naczelny Przed-

I siębiorstwa, inż. Piotr Gajek. — Zwykle wte­
dy dzwonią z redakcji...”

Nie sprawia tego wyjątkowa atrakayjność
tematu, lecz jego bezpośredni związek z nor­
malnym funkcjonowaniem miasta i życiem
jego mieszkańców w okresie zimy. Sytuacja
w krakowskim ciepłownictwie jest trudna
już od wielu, lat, a rok bieżący nie zapowia­
da — niestety — radykalnej zmiany na lep­
sze. Rozpoczęte przed kilku laty poważne in­
westycje ciepłownicze — budowa EC „Łęg” i
magistral rozprowadzających ciepło do kra­
kowskich osiedli mieszkaniowych i zakładów
przemysłowych — nie są jeszcze gotowe. Je­
dne z powodu cykli normatywnych, inne zaś...

Najkorzystniejsza aktualnie sytuacja istnie­
je w rejonach obsługiwanych przez Magistra­
lę Południową. Ogrzewanie uzależnione jest
tutaj od zakończenia prac na niektórych od­
gałęzieniach od rurociągu głównego. Chociaż
magistrala, la .nie jest w pełni wykończona —

ciepło może dotrzeć do naszych mieszkań.
Magistrala Zachodnia — chociaż teoretycz­

nie nowa — nie może już w pełni zaspokoić
wszystkich potrzeb; brakuje.tutaj przepom­
powni, która miała rozpocząć pracę przed
dwoma laty. Rozpocznie najwcześniej za dwa
lata...

Magist/ala Północna — ta nazwa wywołuje
dreszcz 'strachu zarówno u wykonawców, jak
i jej przyszłych użytkowników. Prace są w

zbyt małym stopniu zaawansowane, aby mo­
żna było liczyć na to, że w chwili nadejścia
mrozów rurami popłynie ciepło do mieszkań
w Prądniku Białym i Czerwonym. Postano­
wiono w tym pierwszym osiedlu wznieść —

Podczas ostatniej wizyty za­
stępowych Nieobozowej

’

Akcji
Letniej w redakcji, usłyszeliśmy
o następującym zdarzę,niu. 11

sierpnia zorganizowano wyciecz­
kę do Ogrodzieńca dla małych'
uczestników Nieobozowej Akcji
Letniej z Sułkowic. Pojechało
ich 51 wraz z opiekunami. W
drodze powrotnej, późnym wie­
czorem, kiedy autobus znajdował
się w okolicy Lasku Wolskiego
w Krakowie, nastąpił defekt po-

Przyjaciele dzieci
jazdu. Organizatorów wycieczki
wybawił z opresji zastępca dy­
rektora krakowskiej PKS Ta­
deusz Jachimczak. Mimo późnej
pory szybko znalazł się autobus

zastępczy, .który prowadził Wło­
dzimierz Grabowski i przed
godz. 23.00 całe bractwo dotarło
do domów. Okazali się prawdzi­
wymi przyjaciółmi dzieci — tak
skomentowali zdarzenie relacjo­
nujący jego przebieg. Podziela­
my tę opinię i z satysfakcją
przyłączamy się do podziękowań
dzieci i’ ich opiekunów z Sułko­
wic.

(zg)

Muiyka w starym Krakowie

Dawne wieki i stare instrumenty
Rewerencja? z jaką przedstawił zespół Colle­

gium Musicorum Posnaniensium jego kierow­
nik artystyczny Włodzimierz Kamiński świad­
czy chlubnie i o wspaniałym zespole, który
właściwie istniał już w stolicy Wielkopolski w

XVII wieku i o dawnej kulturze muzycznej
naszego narodu. Grali wczoraj w kapitularzu
dominikańskim artyści na starych, doskonałych
instrumentach. Były więc skrzypce, uiole da
gamba Groblicza pierwszego krakowskiego,
Groblicza trzeciego krakowsko-poznańskiego,

pozytyw szkatulny z XVII wieku — wynalazek
krakowski, polski, znany np. na zachodzie prze­
szło pół wieku po zbudowaniu go na naszej
ziemi. Są to po prostu przenośne organy.

Muzyka, którą prezentowali pod pięknymi
sklepieniami gotyckimi artyści poznańscy to do­
robek Anglii, Polski, Węgier, Niemiec, powstały
w wiekach od XV do XVIII.

Trudno wymienić . wszystkie szczegóły .wyko­
nawcze poszczególnych części wieczoru. Na pew­
no na plan pierwszy wysunęła się sopranistka
Jadwiga Gałęska, która w „Veni Sancte Spiri­
tus” Stanisława Sylwestra Szarzyńskiego oraz
w arii z Pasji wg. Mateusza „Erbarme dich”

Jana Sebastiana Bacha śpiewała bez dość czę­
stych wśród naszych i' zagranicznych solistów
skłonności do zbędnych fermat. Idealnie przyle­
gał tutaj do tekstu literackiego — „tekst muzycz­
ny”.

Oczywiście Koncert skrzypcowy J. S. Bacha
a — moll uwieńczył pięknie wczorajszy występ,
ale z utworów instrumentalnych wyróżniłbym
przede wszystkim „Fantasia ąuatuor uocum”

Węgra, nadwornego lutnisty i kompozytora os­
tatniego z Jagiellonów — Bekwarka. Był nie
tylko muzykiem, ale i... szpiegiem. Pamiętamy
mu zasługi i dobrze czynimy, bo prezentuje się
po . wiekach jego muzyka bardzo interesująco.
Co to znaczy? Znaczy to, że współcześnie arty­
ści znajdują w sobie tyle pasji, aby odczytać
przez wykonanie na instrumencie te ponadczaso­
we często wartości — umiejętność kontrapunkty-
czną zgoła w nowoczesną, wymyślne ozdobniki.
J. Kaliszewska (skrzypce), A. Hanasz (organy),
A. Ulrich-Skalska (klawesyn), B. Bapczewska
(skrzypce), W. Maliński (skrzypce), A. Muraw­
ski (altóioka), W. Wrotkowski (wiolonczela), mo­
gę uznać wczorajszy występ za prawdziwy suk­
ces. OLGIERD JĘDRZEJCZTK

Z kuratorem oświaty i wychowania w Krakowie Janem Nowakiem

Krok do 10-latki
— Panie Kuratorze: jakie zmiany zajdą w szkolnictwie

w nadchodzącym roku, szkolnym?
— Zostanie ostatecznie sformułowany program szkoły

10-letniej, przygotowany będzie projekt ustawy sejmo­
wej o nowym systemie oświaty w kraju, zakończy się
prace nad. projektem sieci zreformowanych szkół. Te dzie­
ci, które w poniedziałek po raz pierwszy pójdą do szkoły,
zostaną objęte 10-latką. Przygotowujemy je do tego. Dla
klas I—III mamy już specjalne programy właśnie pod
kątem zreformowanej szkoły. Niektóre szkoły będąjuż eks­
perymentalnie wprowadzać ich nowe treści. Otwieramy
6 następnych gminnych szkól zbiorczych w: Białym Ko­
ściele, Drwini, Michałowicach, Niepołomicach, Pcimiu i w

Świątnikach Górnych. Zatem, łącznie będziemy mieć w

województwie 26 takich placówek — na 45 tys. uczniów
szkól wiejskich 36 tys. będzie objętych ich zasięgiem. Za­
mierzamy wkrótce przygotować do likwidacji lub prze­
kształcić w punkty filialne dalsze małe szkoły o 1—5 nau­
czycielach, chcemy też stworzyć warunki do powstania
następnych 4 zbiorczych szkół, gminnych. Z myślą o 10-
latce w 29 najlepszych przedszkolach wprowadzamy w

tym roku eksperymentalnie nowy program pracy dydak­
tyczno-wychowawczej z elementami nauki czytania, przy­
gotowania do pisania i nowoczesnej maternatyki.

— A co nowego w pracy dydaktycznej?
— Rok szkolny 1976/77 ogłaszamy w naszym wojewódz­

twie rokiem języka polskiego. W szkolnictwie podstawo­
wym i ponadpodstawowym kładziemy szczególny nacisk
na taką organizację procesu dydaktycznego, która zapewni

zdobywanie przez ucznia umiejętności uczenia się i ko­
rzystania z pozaszkolnych źródeł wiedzy. Dużą wagę bę­
dziemy nadal przywiązywać do olimpiad przedmiotowych
i problemowych, bo jest to doskonała forma rozwijania
uzdolnień. Z drugiej strony w gminnych szkołach zbior­
czych i szkołach, zawodowych tworzymy warunki dla zdo­
bywania zawodu przez młodzież o obniżonych uzdolnie­
niach i niewielkich defektach psychofizycznych. Niektórzy
inspektorzy i gminni dyrektorzy szkól trafnie zaczęli rozr

wiązywać te problemy, myślę tu o szkołach na Krowod­
rzy, w Myślenicach, i w Kłaju.

— Bezsporna jest jedność celów kształcenia i wychowa­
nia...

— Szczególny nacisk położymy na wychowanie przez
pracę i dla pracy. Jest to rezultat realizacji uchwal VII
Zjazdu KC PZPR i III Plenum. Dotąd często niewłaści­
wie przebiegała praca fizyczna uczniów, dlatego też Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania w Krakowie podpisało
ostatnio porozumienie z instytucjami pozaszkolnymi w

sprawie organizacji pracy młodzieży. Przemyśleń, wymaga
podjęcie przez całą młodzież Krakowa jakiegoś wspólne­
go wielkiego przedsięwzięcia.

— Nawet najlepsze programy szkolne nie przyniosą
rezultatów bez dobrych nauczycieli.

— Nasza kadra ■pedagogiczna pod względem wykształ­
cenia zajmuje pierwsze miejsce w kraju. Mamy 43,4 proc,
nauczycieli z wyższymi studiami, przy średniej krajowej
28,7 proc. Spośród 6500 pedagogów nie mających tytułów
mgr 2200 studiuje. (km)

za kwotę niebagatelną — kotłownię fińską
(podobna ogrzewała w roku ubiegłym Prądnik
Czerwony), ale co z tym ostatnim osiedlem na

dobrą sprawę nie bardzo wiadomo...
W EC Łęg — w której blok energetyczny

jest już gotowy. Nie może jednak ruszyć do­
póty, dopóki nie będzie połączenia rurocią­
gami z Dajworcm. Po uruchomieniu tego blo­
ku wydolność EC zwiększyłaby się o blisko
30 proc.

Mieszkańców Krakowa zainteresuje zape­
wne, czy w ich mieszkaniach będzie w br.
ciepło. A więc po kolei. Mieszkańcy osiedla
Na Kozłówku, Prokocim Nowy, Medyków,
Kabel — mogą być raczej spokojni. W ko­
tłowni przy ul. Balickiej, ogrzewającej osie­
dle Widok — nie jest zakończona budowa 3
kotła. Awaria któregokolwiek z dwóch ist­
niejących, może spowodować dramat...

Osiedle Krowodrza — jeśli temperatura nie
przekroczy —15 st. C — powinno być nieźle...

Ogrzewanie Nowej Huty w 2/3 zapewnia
„Łęg”, z resztą też nie powinno być proble­
mów.

MPEC potrzebuje około 170 tys. ton węgla.
Do chwili obecnej zdołano zgromadzić około
34 proc, tej wielkości 15 września jest dniem
pełnej gotowości Przedsiębiorstwa do rozpo­
częcia sezonu, ale sezon może rozpocząć się
wcześniej, jeśli temperatura spadnie poniżej
ckreślonego minimum przez trzy kolejne dni.
Wnioski są oczywiste. Na koniec sprawa dra­
żliwa — od lat MPEC na okres sezonu grzew­
czego przyjmuje kilkuset pracowników. W br.
w Wydziale Zatrudnienia nie uzyskano zgody
na;zamieszczenie w prasie odpowiednich ko-
komunikatów. Może •później — wyjaśniono —

bo nas obowiązują zarządzenia... Chyba nie
zawsze słuszne... (mik)

Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów
w Krakowie

serdecznie zaprasza Kinomanów do kina „UCIECHA”
w którym od niedzieli 22 sierpnia wprowadza na ekran

dawny film polski

pt. „ZNACHOR"

wg powieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza, w reżyserii Mi­
chała Waszyńskiego.

Na drugą część tego filmu

„PROFESOR WILCZUR"

zaprasza od 28 sierpnia do kina „WARSZAWA”.
Na ekranach zobaczymy: Kazimierza Junosza-Stępow-
skiego, Elżbietę Barszczewską, Wandę Jaroszewską, Józe­
fa Węgrzyna, Mieczysławę Ćwiklińską, Jacka Woszczero-

wicza i innych.

Wypadki, kraksy...
• Wstrząsu mózgu i ogólnych

potłuczeń doznał 3-letni Konrad
Schonfeld (zam. Kraków, ul. In­
walidów 8), który w Piaskach
Wielkich wbiegł nagle na jezd­

nię 1 został potrącony przez sa­
mochód. £ Służba Ruchu MO
interweniowała wczoraj w 19

wypadkach drogowych. £ Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 115 pacjentom, (p)

Wczoraj • punkt usługowy
nr 1 Robotniczej Spółdzielni
Pracy im. J. Dąbrowskiego na

ul. Siennej proponował uszy­
cie koszuli męskiej na dzień
4XIbr. • tylko80kgcukru
po cenie komercyjnej sprze­
dał sklep spożywczy przy ul.
Bohaterów Stalingradu * „ra­
ptularzowy” żart o „zielonych
śledziach” wywołał niespodzie­
waną reakcję — inspektorzy
PIH przeprowadzili kontrolę w

wymienionym w notatce skle­
pie. Wyjaśniamy więc, iż śledź

zielony jest odmianą tej ryby
występującą w Bałtyku. Sprze­
dawany w stanie świeżym,
świetnie nadaje się do smaże­
nia i ... żartów.

TEATR ;

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. M . Rymkiewicz: Ułani — 19.15.
MUZYCZNY (Lubicz 48) : Fr. Le-
har: Hrabia- Luxemburg — 19.15.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowacją Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

rał upodobań publiczności po­
szczególne filmy Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*)» poprzez
niezłą (**) I dobrą (•*♦). do zna­
komitej (♦»*»). kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Spotka­
nie (ang. 15 lat) */°® — 15.45, 18,
Premierowy pokaz filmu ,,Jazda”
(rum.) - 20.15. KIJÓW (al. Kra­
sińskiego 34): Szczęki (USA 15 lat)
***;ooo0 — 15.3Q, 18, 20.30 . KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Och, jaki pdn
szalony! (ang. 15 lat) */ooo — lp,
12. Wszystko na sprzedaż (poi. 15
lat) ***/ooo — is, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Mściciel (USA
18 lat) — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Piosenka
za koronę (CSRS b.o .) — 14.45,
17, 19.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Mania wielkości (fr.
b.o .) ** 0000 — 11.15, 15.30, 17.30,
19.30. PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka (poi. b.o .) — 10,'11,
15, 16, 17. Unkas — ostatni Mohika­
nin (NRD b.o.) */»=» — 12; Dramat
zazdrości (wl. 13 lat) ♦/»» — 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): niecz. PUCHATEK (Park
Jordana): Coralgol na festiwalu —

10, 11, 12, 13, 15, 16. Klan Sycylij­
czyków (USA 15 lat) ***/«>» — 17,
SFINKS (os. Górali 5): Mr Ma-

jestyk (USA. 15 lat) */°» —

16, 13, 20. SZTUKA (Jana 4) :

Ojciec chrzestny (USA 13 lat)
**»*/««»

_

9 .30, 12.45, 15.45, 19. ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Stra­
ceńcy (USA 13 lat) ł/« — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Johny poszedł na wojnę
(USA 18 lat) »*/» —15, 17.15, 19;30.

ŚWIATOWID D. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Morderstwo w Orięnt-Eks-
presie **;«»(ang. 15 lat) — 15.30, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): Wążżż (USA 15 lat)
*/»"» — 15, 17, 19. TĘCZA (Praska
25): Bajki — 17. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Nie ma sprawy
(fr. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45,
13, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
niecz. WANDA (Waryńskiego 5):
Ale heca! (ZSRR b.o.) */« — 10,
12. Patt Garret i Biljy Kid (USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.13.
WARSZAWA (Stradom 15); Powrót

tajemniczego blondyna (fr. 12 lat)
».»»»

_ 16, Ig, 20. WOLNOŚĆ (13
Stycznia 1): Z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 30):
Zprro (fr.-wł. b .o.) _ 13.45,
18, 20.15. WISŁA (Gazowa 25): Haiti
— wyspa przeklęta (USA 15 lat)
*4i/oo»,,— 11, 15,30. jak zdobyć pra­
wo jazdy (fr. 15 lat). */0’ — 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Dzień Sza­
kala (ang. 15 lat) _

20.
KRZESZOWICE — Nowości: żądło
(USA 15 lat) */“” — 16, 18, 20.
MYŚLENICE — Wisła: Przyjaciele
Eddiego (USA 15 lat) «**/«»

_

17.45. 20, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Samotny detektyw Mc Q (USA 15

lat) *♦/«» — 15, 17, 19, PROSZOWI­
CE — Syrenka: 40 karatów (USA
15 lat) */» — 17, SŁOMNIKI —

Czar: Sugarland Express (USA 15

lat) — 16.30, 19, SKAWINA
— Hutnik: Sprawdzam siebie (węg.
b.o.) ■*/»« — 19, Junak: Ostatni
skok gangu Olsena (duńs. 12 lat)
*

— 16, 18, 20, WIELICZKA —

Górnik: Miłość bywa zbrodnią (wł.
15 lat) ***/o»o — 15, 17, 19.

WYSTAWY ,

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec 1 Zbrojownia (12—18),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(10—15), CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (10—16), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (10—16),
DOM JANA MATEJKI, ul. Flo­
riańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (12—
18), NOWY GMACH al. 3 Maja 1:

Wystawa — Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusznlkarska
XVI—KIK w. (10—16), HISTORY­
CZNE, Szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” (9—15),
Franciszkańska 4: (11—13), Jana 12:

Wystawa st»la — Militaria (9—17),
Rynek Gl. 35: (9—17), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach Mu­
zeum Archeologicznego”

'

(10—11),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13, wstęp wolny),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5:
Stała wystawa „Lenin w Polsce",
Wystawa czasowa „100-lecie po­
wstania kwietniowego w Bułgarii”
(9—13), wstęp wolny, Królowej Jad­
wigi 41: (niecz.), ETNOGRAFICZ­
NE, Wolnica 1: Wystawa: „Twór­
czość nieprofesjonalna w plakacie
i grafice" — ze zbiorów Galerii la
Feiuca w Rzymie (10—15), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI, Rydlów-
ka, Tetmajera 26 (niecz.), MU­
ZEUM w Pieskowej Skale (10—
17), KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce: (6—12), MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (7—14.30),
MUZEUM LOTNICTWA I AS­
TRONAUTYKI (byłe lotnisko w

Czyżynach): (10—14), KTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976

(13—20), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa „IN­
TERFERENCJE" - Wolf i łka Eg-
gers: (10—18), GALERIA KLUBU
MPiK, Mały Rynek 4: (niecz),
GALERIA KLUBU MPiK pl. Cen­
tralny: Wystawa grafiki Piotra
Schneidera -(12—19), GAL, DESA

(Bracka 2) Wyst. grafiki Wolta
Yostella, GAL. DESA (Jana 3):
Wystawa „Collage’y” H. Naksla-

nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob­
zowska 4: (9—19), GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.).
SALON TPSP (N. Huta. aj. Róż 3)':
(niecz.), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia
— laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek Gł. 27): Wy­
stawa — „Działalność Domu Kul­
tury Im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”.

MYŚLENICE — BWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawia Bielca

PIĄTEK

20
SIERPNIA

Sobiesława

jutro
Joanny

z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowśkiej-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(11-21).
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­

skiego 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­

nek' Gł. 7) : NIGHT CLUB — 20.30,
FIVE O’CLOCK — 16.30 .

ZOO — LAS WOLSKI — (9—13)
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

DYŻURY

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: Witkowice, U-
ROLOGICZNY': Grzegórzecka 13,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8-22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18-
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr S (N
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

SPÓLDZ. PUNKT PEDIATRY-

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, Ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—21).

CZNY — zamawianie wizyt domo-

wych od
583-44 .

16 do 23.30, tel. 568-36,

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-03 czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-57

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA KADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—13).

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,

557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

apteki ee

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
•Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 21,4-28.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

PROGRAM I

8,9,15,16,19,20,21,23—Wiad.
9.30 Berlin z mel. i plos. 9 .45 Nie­
zapomniane stronice: „Pamiątki
Soplicy” — fragm. książki H. Rze­
wuskiego. 9 .55 Widziane z bliska.
10.00 Lato z Radiem. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Lt(blin na muz. ant. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Kwadr, dla tria
O. Petersona. 13.15 Moto-sprawy.
13.30 Katalog wydawn. 13.35 Nowe

nagr. polskiej muz. lud. 14.00 Pol­
ska muz. balet. 14.20 Sport to zdro­
wie. 14 .25 Wakacje z muz. 15.3’5
Ciekawostki Pols. Nagrań — aud.
A. Karpińskiego. 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16 10

Propoz. do Listy Przeb. 16.30 Ak-
tualn. kult. 16.35 Fonoserwis. 16.55
Transm. ze stadionu „Skry” w

Warszawie trójmeczu lekkoatl. Pol­
ska — ZSRR — NRD, 17.25 Radio-
kurier. 17 .45 Parada pols. piosenek.
13.00 D. c . transm. 18.15 Na trąbce
gra M. Fergusson. 18.25 D.c . transm.

19.15 D.c . transm. 19.25 Ork. PR i
TV, dyr. J . Pruszak. 20.05, „Dzia­
łaczka" — rep. lit. I. Linkiewicz.
20.20 Mel. do których chętnie wra­
camy. 21.05 Kron. sport, i Kom.
Tot. Sport. 21.18 Dźwięk, plakat
reki. 21.33 Utw. S. Moniuszki. 22.00
Z kraju i ze świata. 22 .20 Zesp.
„Arp Life”. 22.30 Ludzie wielkiej
przygody — Antarktyka w obiek­
tywie — z Sz. Wdowiakiem rozm.

R. Badowski. 22 .45 Goście sopoc­
kiego Słowika 76. 23.10 Koresp. z

zagr. 23.15 Granice jazzu — aud.
A. Witkowskiego.

21. s. 76 r. (sobota) — Pr. I
0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06

Kalend. Kult. Pois. 0 .11 —5.00 Pr.

nocny z Rozgł. pr w Gdańsku.

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21.30, 23.30 — Wiad. 6.13 39 lek.

jęz. niern. 6.35 Gimn. 6.45 Pogoda.
6.46 Co słychać? 7.10 Pols. solistki

grające na harfie, flecie i klawe­
synie. 7.35 Aud. publicyst. 7.45 W

kręgu pols. muz. scenicznej. 8.35

My 76 — aud. Studia Ml. 8 .45 Muz,
spod strzechy. 9, 12.43 — Wakacje
melomana. 9.40 Dla przedszk. t

dziecińców wiejskich: „Idziemy do

szkoły” — aud. si.-muz. B. Lach.
10.00 Portret pisarza — W . Bochen­
ka — opr. J . Filipskiego. 10 30
Konc. ork. dętych 11.00 Konc. pols,.
muz. oper. 11 .33 Postęp w gospod.
domowym. 11.53 Kom. o st. wód.
12.05 Aud. dla wsi (rfr.). 12.15 A-

grochem infor. (Kr.) . 12 .20 Kapela
„Echo strun” — z Bogumiłowie
(Kr.). 12 .25 „Mój ślub z księżnicz­
ką" — frag. pow. P . Abrahama.
13.35 Wokół spraw naszego stołu.
13.50 Samba i Balanga. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocz. 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa. 14 .45 Dwie pieśni
hebrajskie i 5 lud. pieśni greckieh
Maurycego Ravela. 15.00 Radiofe-
rie. 15.40 Studio Słonecznik. 16.00
Tańce lud. z Jugosławii. 16.10 In­
for., rady, propoz. 16.20 Katalog
wydawn. 16.23 Rodzice a dziecko.
16.30 J. Offenbach — Uwert. do

operetki, „Orfeusz w piekle”. 16.40
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca (Kr.) .

17.00 Amators._zesp. przed mikrol.
17.20 Rep. lit. J. Bieleckiej „Zde­
rzenie”. 17.40 Nowe nagr. rad. 18.38
Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród

których żyjemy. 19.00 XIX Mię-
dzynarod. Fest. Muz. Org. w Oli­
wie — Odtwórz, fragm. rec. A .

Chorosińskiego. 19.20 Wiersze A.

Ziemnego. 19.30 Konc. Ork. Symf.
Radia Węgierskiego pod dyr. Ke-
nltchiro Kobayashi. 20.20 Dysk,
film, w opr. J. Zaleskiego. 20.49
D. c . konc. 21.17 C. Debussy —

Sonata g-moll na skrzypce i for-

tep. 21.45 Wiad. sport. 21 .52 Trio
Alberta Mangolsdorffa. 22.10 Mag.
rekreacyjno-turystyczny. 22 .30 Mu­
zyka ze starych piyt. ’23.33 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Kwartet kon­
trabasowy kompoz. amerykańs. G,
Schullera.

PROGRAM III

5.00, 6.00 stan pog. i wiad. 5.30,'
6.05, 6.45, 7.05, 7.40 Muz. zegaryn­
ka. 6 .30 Polityka dla wszyst. 7.08,
8.00, 10.30, 15.00, 17.00, 19;30 Ekspr.
przez świat. 7.30 „Woda pod ki­
lem” — gaw. M . Sumińskiego. 8.OS
Kiermasz płyt wytw. Balkanton.
8.30 Co kto lubi. 9 .00 „Katar” —

pow. S. Lema. 9 .10 Jazz do zaba­
wy. 9 .45 Dyskot. pod gruszą. 10.35

Dyskot. pod gruszą. 11 .00 Życie
rodź. — mag. (aud. R. Jankow­
skiego). 11.30 Kenny Burrell — mu­
zyk poszuk. 12 .05 Polud. wyd. mag.'
Z kraju i ze świata; 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozrywl
13.50 „Wizerunek człowieka rude­
go” — pbw. H. Walpole’a. 14 .09
Lato w Filhar. P . Czajkowski —

Konc. fortep. b-moll op. 23.. 15.19
W roli głów. Wilson Pickett. 15.39
Studio pod muzami — mag. A .

Głowackiej. 15.50 Gra zesp. Coms
Baek. 16.00 Rozszyfr. pios. (opr.
Jadwiga Karbowska). 16.20 Jazz-
rock z Pragi (opr. A. Szostak)!
17.05 Muz. poczta UKF — prow. M.

Gaszyński. 17.40 W książkach i w

życiu — aud. K. Kotowicz. 18 09

Muzykobr. 13.30 Polityka dla

wszyst. 18.45 Przeb. 40-latków (opr.
J. Lisiński). 19.00 Co wieczór pow.
w wyd. dźwięk. E., Orzeszkowa
„Nad Niemnem”. 19.35 Opera ty­
godnia — G. Rossini — „Oblężeni-
Koryntu” (opr. S. Grażyńska). 19.59
„Katar” — 30 ode. pow. s. Lema.
20.00 Interradio — mag. aktualn.
muz. 20.40 „Gram w jo-jo” — gra
i śpiewa Jimmy Smith. 20.50 „Sa­
kramencka ulewa” — słuch. J .

Krzysztonia. 21.15 Przeb. prosto z

Paryża. 21.35 Walce w różnych sty­
lach. 22 .00 Fakty dnia. 22.03 Gwia­
zda siedmiu wiecz. — Karin iii-

rog. 22.13 Trzy kwadr, jazzu —

dyskografie. 23.00 Młodzi poeci —

M. Dzwinel. 23.05 Konc. tylko dla
melomanów

_ Popularne utw. ro­
mantyków — Liszta. 23.50 Na do­
branoc grają 1 śpiewają The Car-

penters.

PROGRAM IV

TAO W lud. rytmach. 11.55
Gra Zesp. B. Ciesielskiego. 12 .00,
16.00 Wiad. 12.05 Aud. dla wsi

(Kr.). 12.15 Agrochem infor. (Kr ).
12.20 Kapela „Echo strun” — z Bo­
gumiłowie (Kr.) . 12 .25 Giełda płyt.
13.00 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach. 13.25 Z rad. fonoteki
muz. 13.50 Wakacje na własny ra­
chunek. 14 .20 Omów. pr. literae.
14.25 „Życie codzienne w Grecji
homeryckiej...” — aud. w opr. A.

Chmielewskiej. 14.55 Sądy nieosta-
teczne czyli niepoeei o poetach —

.

aud. H. Komorowskiej. 15.15 Wiel­
kie polemiki literae. „Nikt mi tti
nie imponuje” — polemiki K. Irzy­
kowskiego i s. Brzozowskiego —

aud. w opr. u . Kozaneckiej —

Krzyśkow. 15.45 „Szkice do portre­
tu... Tadeusza Borowskiego” —

aud. M. Miśkowlec. 15.55 Muzyka.
16.05 J. Brahms — iii Kwartet

smyczk. B -dur. 16.40 Wiad. znad
Wisły i Dunajca (Kr.). 16.50 Zmien­
ne rytmy (Kr.). 17.00 Aud. dla Za­
stępów Nieobozowej Akcji Letniej'
(Kr.), 17.15 Konc. rozrywk. (Kr.).
17.45 Gospodarskie rozm.

_

aud.
w opr. Cz. Krzemienia (Kr.) . 18.05
Fonoteka obecnych — w opr B

Leszczyńskiej-cyganik (Kr.) . 18.25

Czy alkoholizm jest chorobą •—

dysk, z udz. dr M. Pankowskiej!
dr B. Młodzika 1 dr T. Zielińskie­
go. 18.40 Polacy na świecie. 19.09
Jak działać sprawnie? 19.15 43 jek.1
jęz. rosyjs. 19.30 Odtwórz. Konc!

Symf. Radia Węgierskiego p/d Ke-
nitchiro Kobayashi (Kr.) . 20 29

Dysk, filmowa (Mono) w przerwie
konc. 20.40 D. c . kon. (Kr.) . 21.17
Laureaci Chopinowscy na płytach
— GarricR Olilsson — gra konc
Liszta (Kr.) . 22 .15 Muz. i świat

wspólcz. 22.30 Świat nowej muz!

PROGRAM I

12.00 Program na dzień dobry!
12.30 Angelika — film fab. pred.
TV węg. 15.00 Wak. stud. Naucz'

f- Praca samokształceniowa ,-lu-
chacza radiowo-telewlz. szk. średn.
15.30 Wak. Stud. Naucz. — Progr.
rad. -telewiz. nową formą kształ­
cenia dorosłych. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik TV (kol.) . 16 40

Obiektyw _ prosr. v,.oj.: szcze_

cińskiego, koszalińskiego, słup­
skiego. 17.00 Program publ. 17 .40

Transmisja z trójmeczu lekkiej a-

tletyki: Polska - ZSRR
_

ńrd

(kol.). 19.20 Dobranoc - Psi żywot.
19.30 Dziennik TV (kol.) . 20.20 Pol­
ski filni telewizyjny. 21.20 x y z

cz. 2 . 21 .50 Wieczorne kino letnie
— Garaż śmierci

_

film fat). pr0(ł
ang. 23.15 Dziennik Tv (kol.).

PROGRAM II

15.50 Program dnia. 15.55 Pe-az

(kol.) 16.40 Gniewko syn ryba\a
— widowiisko historyczne dla mło­
dzieży. 17.30 Dzień telewizji Szwaj­
carii romańskiej w TVP

_

nroar

dnia. 17 .40 Na podbój Alp — re„*
(kol.). 18.03 Mozaika

_ progr. roz­
rywkowy- (kol.) . 19.00 KRONIKA

(Kr.) . 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV (kol.). 20.25 Progr. publ. —

współpraca gospodarcza (koi.)!
20.40 Colombaioni (kol.). 21 .40 Ob­
wód zamknięty — progr. baletowy
(kól.) . 22 .IO Koncert orkiestry
Szwajcarii romańskiej (kol.).

Za zmiany wprowadzone w tw

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, km, radia i tv

_ Redakcja
ale bierze odpowiedzialności.


